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Jenerał Colard 
namiestnikiem.

^stąp ien ie  D ra K orytow skiego  ze stanow i­
ł a  nam iestn ika G alicyi i zam ianow anie jene- 

H erm ana O olarda nam iestnikiem  przyszło, 
J*ł s tw ierdzają  kom en tarze  półurzędow e. w 
U stępstw ie stosunków  w ojennych. Poniżej 
streszcz3m y  głosy, jak ie  po jaw iły  się z powo- 

tej zm iany w dziennikach  w iedeńskich, któ- 
10 ak cen tu ją  głów nie konieczności m ilitarne, 
^kim  G alicy a  podlega w  dalszym  ciągu, jako  
kraj, będący  jeszcze w części terenem  wralki, 
,l Podnoszą też po trzebę silnej organizacyi i 
Sprężystości w odbudow ie osw obodzonych już, 
a lak srodze zniszczonych przez inw azyę te re ­
nów.

Jenera ł C olard w stępu je  w praw a i w obo- 
7 ^ zki nam iestn ika G alicyi —  co w yraźnie pod- 
teśla kom entarz  półurzędow y — więc specyal- 

nych upraw nień an i pełnom ocnictw  w ykony- 
^ać nie będzie. P rezes K oła Polskiego otrzy- 
^ ł  z resztą  n a  posłuchaniu  u M onarchy zape­
wnienie, że „sto su n ek  M onarchy do Polaków  
^ z s ta ł  n iezm ieniony", że noniinacya ta „nie 
J^st w yrazem  zam iaru  w prow adzenia  rządów  
Wojskowych" i że „ istn ie jące  urządzenia  kon ­
stytucyjne i au tonom iczne w G alicyi, a nic- 
^niej p rzysługu jące  Polakom  praw a językow e 
potó s tan ą  w m ocy bez zm iany". Słow a te Mo- 
^ z e ,  ja k  zaw sze ła sk aw e  i pełne zrozum ie- 
n‘a naszych praw , z g łęboką w dzięcznością 
W yjęte  będą przez P o laków . Z a ła tw ia ją  one 
1 fń ry  w szelkie k o m en ta rze  polityczne, jak ie  
^ n a b y  łączyć ze zm ianą n a  stanow isku na- 
^ s t n i k a  i p o zw a la ją  zwrócić uw agę na te 

dzia łan ia  now ego  k ie row nika  adm ini- 
ltracyi k ra jo w ej, k tó re  nasuw a chw ila bie-

tra g ic z n y  stanj gospodarczy  k ra ju  wyma- 
oczywiście w istocie n iezw yk łe j pieczoło­

witości i s ta rań  ze s tro n y  w ładz cen tralnych  
Paóstwa i nie w ątp im y , że pod tym  w zględem  
'd ie y a  będzie tra k to w a n ą  tak , jak  tego  wy- 

^ g a j ą  po trzeby  ludnośc i, w; tym  razie bardziej 
ll* k iedyko lw iek  Iden tyczne z in teresam i pań- 

Do nadziei te j daje  nam  praw o rola, ja- 
^ kraj nasz o d eg ra ł w tej w ojn ie: rola tarczy  

^rteciw  inw azyi n iep rzy jac ie lsk ie j, a w iem y 
^ y s c y ,  jak iem i o fiaram i rola ta  zosta ła  oku- 
pi°ną. ‘

donieśliśm y je  ch ę tn ie , bez szem rania, w peł- 
?fcQl podjęciu  obow iązku  w zględem  państw a, 

°re da ło  teren, rozw oju  naszem u poczuciu n a ­
w ow em u i naszej k u ltu rz e . Z ust M onarchy, 

°tego  k ra j nasz o ta c z a  najg łęb szą  czcią i
zna- 
i o-

j W ięcznością, w iem y, że c ierp ien ia  nasze z 
)fzły oddźw ięk  w  J e g o  szłlachetnem  sercu i 

zy*ńaliśmy zapow iedź że to , co spadło  na nas 
J itl^  będzie p raez p aństw o  odbudow ane. Je - 
s p rzeto  pew ni, że w ojskow a energia i
I ężystość now ego n am ies tn ik a  znajdzie pod 
^  Względem po le  azearokie do w ypow iedzenia

się w ja k  najdale j idącej pom ocy d la  ziem n a ­
szych, ta k  głęboko p rzeoranych  przez wojnę.

K raj nasz padł ofiarą zniszczenia. Ludność 
albo przetrw ała  heroicznie inw azyę i znajduje 
się obecnie n a  gruzach swego w arsz ta tu  p ra ­
cy, albo też , m usząc w yjść z o jczyzny, dzisiaj 
do gruzów  tych  pow raca. W skrzesić życie, to 
jej zadanie, lecz pomódz przy tein  w skrzesze­
niu, to  zak res w ładzy  państw ow ej. W tej m yśli 
przeto w itam y z zadow oleniem  nom inacyę no­
wego naczeln ika k ra ju , życząc działalności jego 
ja k  najobfitszych  i jak  najspieszniejszych plo-
now.

Prasa wiedeńska o nominacyi.
„R eichpost" pisze: „R ozporządzenie cesar­

skie, k tó re  dotychczasoweg-o cyw ilnego nam ie­
s tn ika  G alicyi uw alnia w łasce z urzędu, a na 
jego m iejsce porucza nam iestn ictw o jenerałow i, 
będzie przy ję te  z w ielkiem  zadow oleniem  w 
G alicyi i poza nią. Po odejściu  n ieprzy jaciela 
jest n ie jednokro tn ie  po trzebną zupełna odbu­
dowa organizacyi k ra ju ; trzeba  poczynić w iel­
kie zarządzenia, aby doprow adzić do stanu  nor­
m alnego zniszczone drogi, środki kom un ika­
cyjne i m iejscow ości; trzeba uw zględniać b a r­
dzo w ażne-dośw iadczen ia  ogólne i polityczne 
i zastosow ać je  do dróg, k u ltu ry  k rajow ej i or­
ganizacyi w ładz, p rzy  czeni zawsze trzeba  u- 
trzym yw ać spraw iedliw ą drogę środkow ą m ię­
dzy obiem a narodow ościam i, zam ieszkującym i 
k ra j. .P rzedew szystk iein  lud musi zyskać zau­
fanie, że przy wielkich zarządzeniach dla od­
budow ania gospodarczego zam ilkną w szelkie 
w zględy polityczne i p arty jn e , a silnym  rządem  
cesarskim  będzie w ładała  jak  najbardziej bez­
w zględna, bezp arty jn a  spraw iedliw ość.

„M ianow anie jen e ra ła  n a  to stanow isko  liczy 
się z tym i w szystk im i punk tam i w idzenia. A r­
mia w  czasach burzliw ych słuchała  tę tn a  Gali­
cyi, poznała słabe s trony  dotychczasow ej ad- 
m inistracyi, rów nie ja k  środki zapobiegaw cze i 
za fron tem  pełniła pracę p ion ierską z żelazną 
energią. W ładza w ojskow a, k tó ra  bronią  od­
dala  k ra j państw u, je s t też pow ołaną do rozpo­
częcia odnow y w ew nętrznej i do dokończenia 
tego, co zdobyła krew  naszych dzielnych żoł­
nierzy. Nowy nam iestn ik  nie sta je  na czele k ra ­
ju w funkeyaoh m ilitarnych , lecz w chodzi w 
dotychczasow y zakres dzia łan ia  nam iestn ika 
cyw ilnego i jest tak  jak  tam ten  odpow iedzial­
nym  przed rządem  austryack in i, lecz z pocho­
dzenia i rangi w ojskow ej tw orzy  ścisły łącznik  
z arm ią, k tó ry  liczy się z obecnym i nadzw y- 
czajnym i zadaniam i".

„N . F r. P resse" w yraża opinię, że gdy minie 
w ojna i zapanują  norm alne stosunki, wówczas 
zadanie, jak ie  obejm uje obecnie nam iestn ik  
w ojskow y, będzie spełnione i wówczas p rzy j­
dzie czas, „aby  G alicyę pokierow ać znów na te  
drogi adm in istracy jne , k tó rem i szła przed w oj­
n ą  i k tó ry ch  inne k ra je  koronne, dalsze od 
w ojny, nie po trzebow ały  opuszczać". D alej pi­
sze „N. F r. P resse": „ J a k  w  innych k ra jach  ko ­
ronnych będzie tu  istn ia ł obok państw ow ej ad- 
m inistracyi —  sam orząd; w ydział k ra jow y i re- 
p rezen taeye  pow iatow e będą, jak o  zastępcy lu ­
dności rozw ijały swą podw ójnie w czasie w oj­
ny dobroczynną działalność, a gdy  będą  zwo­
łane sejm y, ga licy jsk i rów nież znajdzie się 
m iędzy niemi. N am iestnik von Colard jest ja ­
ko szef adm inistracy i k ra jow ej podporządko­
w any m inisterstw u, k tó re  jest znów odpow ie­
dzialne przed parlam entem  za jego działalność.

W ew nętrzna więź adm in istracy i i je j zw iązku 
z praw am i obu narodów  galicy jsk ich  nie zm ie­
nia się przez tę nom inacyę bardziej, niż g d y b y  
nam iestn ik  K orylow ski został zastąp iony  in ­
nym  w ysokim  urzędnikiem 1.

„F rem d en b la tt"  poświęca nom inacyi k ró tk ie  
uw agi, stw ierdzając, że nadzw yczajne stosun­
ki w ojenne skłoniły  rząd do zm iany na s tan o ­
w isku nam iestn ika  i ośw iadcza, że „środek  ten 
je s t zastosow any do obecnego położenia, bez 
uprzedzania przyszłych  zarządzeń po pow rocie 
norm alnych stosunków ".

„D ie Z eit" pośw ięca nom inacyi jen era ła  Oo­
la rd a  k ilka  uw ag ogoinej n a tu ry , wiążąc je z 
pow rotem  w ychodźców  galicy jsk ich  do k ra ju  
i z trudnościam i, jak ie  z te j p rzyczyny nasu­
w ają  się adm in istracy i politycznej.

Z  Warszawy
O. K. O. — ćwierć miliarda budżetu. — Zapowiedź 
senatora Neuhardta. — W sprawie odszkodowań wo­
jennych. Spis żywności. —. Etvakuacya miasta. — 
Wyjazd artystów dramatycznych, — Wybory do sa­
morządu. — Zamknięcie wystawy. — Kary za drobne.

Z inform acyj, jak ie  przynosi p ra sa  w arsza­
w ska o życiu m iasta  i k ra ju , zasługuje  na uw a­
gę spraw ozdanie z osta tn iego  posiedzenia ple­
narnego  C en tralnego  Korni teru O byw atelsk ie­
go. O kazało się, że kom ite t p trzym ał do dn ia  
31 m aja 9,835.000 rubli funduszów  z różnych 
źródeł, a  w ydał z tego 7,294.000 rubli. Z orga­
nizow ano za to 108 schronisk  ’d ia  zbiegów wo­
jennych na 10.000 osób. N iekiedy mieściło się 
w tych  schroniskach  do 30.000 osób. D alej 21 
schronisk  dla 3 700 dzieci’ kasztem  20.000 ru ­
bli m iesięcznie, 17 posterunków  żyw nościow ych 
kosztem  20.000 rubli m iesięcznie, z kuchniam i 
i uchom em i, k tó re  kosztow ały  12.000 rubli m ie­
sięcznie. W n atu rze  rozdaw ano zapom ogi
100.000 osobom, kosztem  100.000 rubli na  m ie­
l ą c .  K uchni tan ich  było 28, w ydaw ały  one
800.000 porcy j m iesięcznie za 45.000 rubli, n ad ­
to 217 herbaciarn i w ydaw ało 12.000 rb. m iesię­
cznie. W spierano w gotów ce 40 do 50 tysięcy  
osób, w ydając na to 180 ty sięcy  rubli na m ie­
siąc. O chronki d la  dzieci w liczbie 250 k o sz to ­
w ały 45.000 rb. m iesięcznie i m ieściły 20.000 
dzieci.

O ogrom ie i św ietnej o rgan izacy i p racy  spo­
łecznej w tym  zakresie p rŁez K rólestw o daje 
w yobrażenie tak że  dostaw a po cenie kosztu  a r ­
tykułów 1 spożyw czych, ja k  mąki pszennej, k tó ­
rej sprzedano 1,042.000 p u d ó w , żytniej
527.000 pudów , chleba 128.0(10 pudów , kaszy
34.000 pud., cu k ru  14.000 pud. i soli 15.6000 
pud. D rzew a na odbudow ę dom ów zakupiono 
w lasach rządow ych 60.000 dziesięcin za  109 
tysięcy  rb. W arsztaty^ i pm cow nie za trudn ia ły  
321 m ężczyzn i 2000 szw aczek, a  w ydaw ały  185 
ty sięcy  rb. m iesięcznie. W dziale opieki zdro­
w otnej zorganizow ano 26 oddziałów  san ita r­
nych, 16 posterunków  szpitalnych. Ogółem Cen­
tra ln y  K om itet O byw atelski udziela pom o­
cy w na tu rze  przeszło 170.000 ludzi m iesię­
cznie, zaś w gotów ce przeszło 100.000 osób. 
Na drugie  półrocze posiadać będzie na swe cele 
sumę 11,924.585 rubli, czyL z górą ćw ierć mi­
lia rd a  koron . I

Na posiedzeniu pow yższem  przew odniczył ks. 
Sew eryn C zertw ertyński, zdając spraw ę z dzia­
łalności i zaznaczając, że nowa fala wychodź- ] 
ców w ojennych pom naża pracę kom itetu . Bu­
dżet do k ońca  r. b przedstaw ił p. W ł. G rabski. 
W ynosi on na sześć m iesięcy 1,458.180 rubli. 
P rzem aw iał też senato r N euhard t, zapew niając 
że k o m ite t w. ks. Tatiany^ będzie nadal w ąp o -,

m agał C entralny  K om ite t O byw atelski takiem i 
sum am i, ja k  do tychczas. „T rzeba ulżyć —  m ó­
wił —  działalności o w łasnych siłach C. K. O., 
zw alniając go z trosk i o zdobyw anie środków , 
pozostaw iając  m u nie m niejszą, lecz bardziej 
spokojną pracę w ydatkow an ia  ich i sk ierow a­
nia na potrzeby  m iejscowe. K om itet w. ks. T a ­
tian y  zw róci na ten plan  C. K. O. szczególniej­
szą uw agę".

S ena to r N euhard t zaw iadom ił po sw ym  przyr- 
jeżdzie do W arszaw y, że prezesi kom itetów  

lokalnych  im ienia w. ks. T a tian y  przyjęli na 
zjeździe swymi p ro jek t odszkodow ania ludności 
za s tra ty  w ojenne i uregulow ania te j spraw y w 
drodze ustaw y państw ow ej.

W  W arszaw ie zarządzono w pierw szych 
dniacti lipca spis żyw nośi, posiadanej przez o- 
soby pryw atne . R ozporządzenie genera ł guDer- 
n a to ra  ks. Jenga łyczew a określa, że do 4 lipca 
m ają w szyscy posiadający  w ięcej niż 25 pudów  
m ąki donieść o tein policyi i pow tarzać  te do­
niesienia każdego  l i t ó w  m iesiącu w edług 
starego  sty lu . Nie zgłaszanie będzie karan e  
grzyw nam i i k o n fiska tą  m ąki.

Do ew aL ucayi W arszaw y odnoszą się zape­
wne w zm ianki tea tra ln e  w „G ońcu", k tó re  za­
pow iadają, że odbędzie się w T ea trze  Polskim  
o sta tn ie  p rzedstaw ienie „D ziadów " „z pow odu 
w yjazdu z W arszaw y p. B rydzińskiego, g ra ją ­
cego K onrada-G ustaw a. „C hm ury" A rystofa- 
nesa zostały  w dzień później odegrane po raz 
o sta tn i w T eatrze  Polskim  „z powodu w yjazdu 
z W arszaw y kilku  a rty s tó w ", a wreszcie przed­
staw ienie „R eja  w B abinie" N ow aczyńskiego 
zostało przeznaczone na dochód w y jeżdżają­
cych z m iasta  a rty stó w , a  m ianow icie pp. B ry­
dzińskiego, D ybizbańskiego, D rabika. D aczyń- 
skiego, Ja racza , W iślańskiego i Z ielińskiego. Są 
to poddani au stry accy  i niem ieccy, k tó ry m  wi­
docznie nakazano  w yjehać. T aksam o z T e a tm  
W spółczesnego „w yjeżdżają  do- R osyi". jak  
brzmi kom unikat, pp. Ochryniowioz i S ierpiń­
ski.

W arszaw a przygotow uje się do zorganizow a­
nia w yborów  sam orządow ych. K om isya organi­
zacyjna kom ite tu  w yborczego ogłasza w dzień 
nikacli obszerne w skazania, ja k  w ypełniać a r­
kusze w yborcze, doręczone Właścicielom tlo- 
mów do w ypełnienia przez lokatorów . "Równo­
cześnie c iągną się dalej w ykłady  o sam orzą­
dzie. Szósty  z rzędu, urządzony przez Tow . P o­
p ieran ia  P ra c y  Społecznej w R esursie k up ie ­
ckiej odczyt nuał za przedm iot „Ź ródła  finan­
sowe sam orządu w porów naniu  ze źródłam i ta ­
kiem i sam orządów  za g ran icą". W ygłosił go p. 
E dw ard  Z ienkow ski.

Zam knięto  u rządzoną niedaw no w ysiaw ę 
przedm iotów  odnoszących się do w alki z cho­
robam i zakaźnem i. W  ostatn im  dniu zw iedził 
ją  X. biskup Ruszkiew icz, oprow adzany przez 
członków  kom itetu .

Za ukryw anie drobnych  "pieniędzy zesłano do 
gub. jen isiejsk iej n a  ca ły  czas trw an ia  w ojny 
Enocha Szpirę i Szaję F rom ana. Odm awiali oni 
w ydaw ania re sz ty  kupującym , a przy  rew izyi 
znaleziono u nich znaczną ilość drobnych.

Z ziem polskich.
Ewakuacya w Radomiu i okolicy.

Ja k  donoszą z R adom ia do „D ziennika K ijo­
w skiego" nad c iąg a ją  tam  liczne rodziny zie- 
m iańskie, zam ieszkałe w okolicy naw et dalszej, 
tudzież ludność opuszczająca swe wioski z po­
lecenia w ładz. D roży .na  w zrasta . W celu zabez- |t , , „_________ ,______  _
pieczenia od rekw izycyi, w ładze rosyjskie do- , dzący  arm iam i genera ł in fan tery i A leksiejew

konu ją  w R adom iu opisu w szystkiego, co uzna­
no za zagrożone, a więc dzw onów  kościelnych, 
części m osiężnych i m iedzianych w fab rykach  i 
w arsz ta tach , całego zapasu sukna i tow arów  
białych w m ieście, środków  opatrunkow ych , go­
tow ej bielizny, przedm iotów  p rzy d a tn y ch  Jdo 
uzbrojenia się w sk ładach  broni.

P rzygo tow ano  się do w yw iezienia Archiwum  
hipotecznego. Pow yżej w spom niane rzeczy ma- 
ją  być  w yw iezione do cesarstw a i zwrócone 
właścicielom  po opuszczeniu k ra ju  przez nie­
przyjaciela.

Ogłoszenie gubernatora lubelskiego.
W „G ońcu P orannym " z dn ia  29 czerw ca czy­

tam y: „O głaszam  do pow szechnej w iadom ości 
ludności gubem ij, że w ym ieniony w punkie 14 
rozkazu głów nodow odzącego arm iam i fron tu  
północno-zachodniego z dn ia  9 czerw ca r. b. Nr. 
1343 term in  w yjazdu z m iejscow ości zakaza­
nych d la  osób, k tó re  n ieprzedstaw iły  odpow ie­
dnich pozw oleń na zam ieszkanie, przedłużony 
został do dnia  28 b. ni. i że pozw olenia d la  ro­
dzin urzędników  i robotn ików  organi/acyj* sa ­
n ita rn y ch  p ryw atn y ch , społecznych i Czerwo­
nego K rzyża na w yjazd do m iejscow ości zak a­
zanych, m ogą być w ydane przez policyę j* n - 
darinską, lecz dopiero po przedstaw ieniu  o trzy ­
m anego przezem nie pośw iadczenia tożsam ości 
osób".

Lublin, 23 czerw ca 1915.
G ubernato r J .  S terlingów .

Spis dzwonów w kościołach lubelskich.
„D ziennik K ijow ski" z dn ia  4 lipca donosi o 

dokonyw anym  przez rew irow ych w kościołach 
spisie dzw onów  z podaniem  ich liczby, oraz 
przybliżonej wagi.

Nizki stan wody na W iśle pod Warszawą.
J a k  donoszą pisma w arszaw skie z końca 

ezerwcąn m iędzy m ostam i w arszaw skim i pow ­
sta ły  liczne m ielizny, w zbudzające podziw  ze 
w zględu n a  bardzo  rzadk  ten  w idok. W pob(jżi’ 
m ostu kolejow ego z praw ej strony , m ielizny od 
s trony  p rask iej c iągną się ta k  daleko  wzdłuż 
juoaUij -że m egnaby  p rze jść  W isłę pieszo, g d y b y  * 
'u łożono k ład k ę  n iezbyt d u żą  m iędzy tą  m ieli­
zną a brzegiem  po stron ie  W arszaw y. Z pow odu 
znacznego zapo trzebow ania w ody ,5 słabego ci­
śnienia b rak ło  je j w w odociągach n a  w yższych 
p iętrach .

Rozkaz policmajstra wileńskiego.
W spraw ie ochron)7 torów  kolei żelaznych, 

ja k  donosi w arszaw ski „G oniec P o ran n y "  z 
dn. 29 czerw ca. Obwieszczono rozkaz policm aj­
s tra  w ileńskiego, p rzesłany  mu przez .Komendę 
arm ii północno-zachodniej następu jące j treści:

„L udność m iejscow ości położonych przy  to­
rach  kolejow ych w pasie szerokości 5 wporet, 
pow ołaną jest do ochrony  ko lei żelaznych od 
zam achów  złoczyńców  n a  ioh całość. Z organi­
zowanie ich ochrony i pow ołanie do te j czyn­
ności m ieszkańców  w łożone zostało  n a  naczel­
ników  żandarm ery i ko lejow ej po licy jnej. Oso­
bom, k tó re  zostały  pow ołane do obrony to ru  
kolejow ego wolno podczat pełnienia pow yż­
szych obow iązków  m ieć przy  sobie broń palną 
i sieczną. W inni uchylani? się od  pełn ien ia  o- 
ch rony  to ru  kolejow ego lub w inni n iedbalstw a 
podczas pełn ienia ty ch  obow iązków  —  czego re­
zultatem  będzie ew en tualne uszkodznie to n i —  
jak o też  wsie, k tó re  będą  u k ry w ały  złoczyńców ,

! będą podlegały  karom  srogim , ja k  tego w ym a­
g a ją  p raw a w ojenne. Podpisano: Główno dowo-

'   « „ _____  i • t._____ •

^  WlLLIAMSON. *

tal Mad i  IfflFjtt.
T u ta j to  w y k rzy k iw ałem , —  ciągnął da- 

Rill w spom nie nia swre o m in ionej św ietno- 
Hj, ‘ ■Powimfiby n a s  w puścić  za d arm o , ale go- 

nie je s t  w ty m  guście, z resz tą  niem a 
w nic ciekąweigt) do w idzenia.

Hę ałdeińar o d jz w ie d z ia ł, że o b razy  m alowa- 
so ^ W n ą trz  s ą  n iew ątp liw ie na jc iek aw szą  o- 
żo ^w°ścią  m uzeum , i poszli da le j, Bill zbla- 
dzhjńyj a  L o y e lan d  za ję ty  ws*zystkieun, co wi- 
PoJU t®go 'stopnia, że zapom inał o' w lasnem  

UZGiiu.
d0(. feszcie B ill W illing  za trzy m ał się przed 

k tó re g o  fron t mniej by ł ośw iecany , a 
h0. 'Jtzw iam i w y ta r ty  już n ap is  opiew ał, że to 
Hófyu 5’P o d  n ie to p erzem " „w yłączn ie  dla p a ­

l l i  ',,^ i' ° tw o rzy ł śm iało  drzw i, ja k  dom ow y, bo też 
lu J"°perz“ by ł jeg o  g łów ną k w a te rą  od wie- 
HoC( >  i ty lk o  osta tn iem i czasy  rzadziej tam  

^ a ł, d z ięk i sw ej częste j szczodrobliw ości, 
^ ń jd ź ż e  p a n  —  rzek ł gościnnie , a  Love- 

^  ^ z e d ł s z y  za  niiń|, s tan ą ł u stóp  w ysokich 
e ś w ie t la n y c h  sch o d ó w , k tó rych  stopnie 

itó, . by ły  w  żelazo  d la  ochrony  p rzed  częstem  
•‘Ciem.

&Zy(b °d y  k o ń czy ły  s ię  drzw iam i. O tw orzyw - 
Bill w prow adził od razu  sw ego towrarzy- 
83,1110 środow i* k o  życia  h o te lu  „P od 

A ^ rz e in " , słuszn ie  ta k  zw anego ze wzglę- 
^  czynność nocną,

Za k ra tą  niew ielkiego pokoiku s ta ł w łaści­
ciel zak ładu , gotow y do przyjm ow ania p ienię­
dzy, w yznaczania łóżek, zapisyw ania nazw isk 
lokato rów  do księgi i w reszcie w ydaw ania k lu ­
czy od celek, m ieszczących posłanie.

K la tk a  ta , będąca biurem  w łaściciela i d y ­
rek to ra , m ieściła się w w ielkiej, podłużnej sali, 
w7 k tó re j pięćdziesięciu conajm niej mężczyzn 
siedziało przy wielkim  stole, pisząc lis ty  lub 
czy ta jąc  gazety  przed położeniem  się do łóżka. 
N iek tórzy  grupow ali się kolo olbrzym iego że­
laznego pieca, rozpalonego niem al do czerw o­
ności.

Ja sk ra w e  białe św iatło  lam p e lek trycznych  
uw ydatn ia ło  zapadnięte  m iejsca na tw arzach  
zm ęczonych i upodobnionych przez tragiczne 
podobieństw o. N adaw ało  ono w szystkim  typom  
i rysom  ten  sam tw ard y  w yraz, zastyg ły  od 
cierpień, k tó re  znosili, bez nadziei lepszego ju ­
tra .

O kna były zam knięte, a ty lko  w en ty la to ry , 
u gó ry  św iszcząc, w puszczały nieco świeżości 
do atm osfery  p rzesiąk łej dym em  tan iego  ty to ­
niu, n iep rzew ietrzanych  ubrań i zgrzanych ciał 
ludzkich . Bill pochylił się nad okienkiem , t łu ­
m acząc w łaścicielow i, że przy jaciel jego żąda 
pokoju , a on sam zadowolni się łóżkiem  Nr 81, 
jeżeli je s t wmlne.

Bill dosta ł ż ąd an y  num er, a na. py tan ie  d y ­
rek to ra  o nazw isko przyjaciela:

—  Powdedz pan jak iekolw iek , od Edwarda, 
siódm ego w dół aż do Sm itha — szepnął do 
Lovelanda.

1 W aldem ar zaw ahał się, wreszcie w ym ienił 
1 „P . G ondon"; nazw isko, do k tó rego  m iał pra- 
I wo. Poniew aż Bill odgryw a! tu  trochę rolę go­

spodarza, pow ierzono m u k lucze i dozwolono 
w yszukać sam em u odpow iednie pom ieszczenie.

C ały rząd  m alu tk ich  celek znajdow ał się w 
tak ie j sam ej d rugiej sali, ja k  poprzednia; ścia­
ny z desek nie dochodziły  do sufitu , na tom iast 
ochran iała  k ażd y  przedział s ia tk a  d ruciana, do 
sam ej góry , przezornie obm yślana, by k tó ry  z 
lokatorów  nie m iał pokusy  w ejść bez zam ku 
i drzw i do pokoiku  sąsiada. Resztę sali zajm o­
w ały  łóżka, dużo bardzo łóżek, w niew ielkiem  
oddaleniu s to jących , zaję tych  już przez gości, 
k tó rzy  spali pod szarem i kocam i, przew ażnie 
w ubraniu , chociaż tem p era tu ra  by ła  w ysoka.

W końcu  sali ciem ne drzw i w iodły do ubie- 
ralni, skąd  k ilka  postac i w ychodziło, snu jąc się 
w półm rocznem  św ietle nocnej lam py. P rócz 
szłapiącyoh ich kroków  na cem entow ej pod ło ­
dze, w ilgotnej od dezynfekującego  płynu, nie 
było ruchu  ni szmeru w  ogrom nej sypialni. Gd 
czasu do czasu k toś m ruknął przez sen, lub 
lub chrupnął głośniej.

Bill o tw orzył kluczem  celę L ovelanda i sze­
pnął:

— A co? czy nie w ygodna? Dla mnie dobry 
i tapczan , lecz ten  num er godny byłby lorda!

B ył to sm utny i pokorny  okaz lorda, k tó ry  
zaniknął się wśród „w span ia łych" ścian. 15-go 
num eru. Znalazł tam  szpitalne łóżko z kocem  
przesiąkniętym  zapachem  karbo lu , i przestrzeń 
ledwie dosta teczną  do rozebran ia  się.

Lecz d la  przyczyn , k tó re  uznał ża słuszne, 
wolał się nie rozbierać, i nie pow iedziaw szy 
przyjacielow i sw em u żadnego p rzy k reg o  słowa 
o w rażenach z „P od  N ietoperza", co było ta k ­
że dow odem , że się w nim  zrodziły  uczucia, po­
zbaw ione egoizm u, położył się do łóżka.

Z djął ty lko  trzew ik i i ko łn ierzyk , a  chociaż 
łóżko było za k ró tk ie , m ate rac  i poduszka 
tw ard a , ja k  sam a bieda, W aldem ar zasnąi głę- 1 
boko.

W e śnie przyszły  m arzenia, daleko  p raw do­
podobniejsze od zmor, trap iących  go na jaw ie. 
8nił o burzach m orskich, o w alkach  w po łu ­
dniow ej A fryce, a  g d y  lekk ie  lecz uparte  p u ­
kanie do drzw i obudziło go w końcu, był p rze­
konany, że w oła ją  go w obozie na nocną w y­
cieczkę.

—  Dobrze! Ju ż  idę! —  zaw ołał odurzony. — 
Ale, co to?

—  P st! obudzisz pan  sąsiadów  —  szepnął 
Bill W illing przez drzw i. —  Otwórz, proszę.

Z aspany  jeszcze L oveland  odszukał k lucz w 
zaniku i p rzekręcił go. Szara, m arna postać Bil- 
Ia w sunęła się do celi.

— P rzyk ro  mi, że ta k  wcześnie budzę —  
rzekł ostrożnie zniżając głos —  ale już szósta, 
a za pół godziny  m uszę być w restau racy i, 
gdzie robo ta  czeka już na m nie. Jeśli się pan  
pospieszysz i pójdziesz ze m ną, to  córka mego' 
starego , miss Izzy, rzuci może oczkiem  w p ań ­
ską stronę i p rzeszw arcuje śn iadan ie , gdy  A le­
k san d er W ielki, je j papa , odw róci się gdzie­
indziej.

P odczas gdy  Bill tłóm aczył sw oje p lany , 
L oveland rozbudził się i pam ięć jego zaczęła 
pracow ać. W szystko  już te raz  przypom niał so­
bie, a  p rzyk re  m yśli opadły  gę, g r y z ą c , . jiiby  
stado  w ilków . Było mu zimno, nyto mu mdło 
od karbo lu , k tó reg o  nie znosił.

W  głow ie mu łupało , w  członkach czuł sz ty ­
w ność i w iększe zm ęczenie niż k ied y  zasypiał. 
W strę tn e  d lań  było uczucie, że przespał noc

w ubraniu  i w takiem  m iejscu i nie m ógł się 
p rzebrać w św ieżą bieliznę.

Ja k ż e  n ienaw idził w łasnego ciała za ten 
brud, w ja k i dozwoli! się pogrążyć.

Ja k ż e  tęsk n ił za kąp ie lą , za czystem  odzie­
niem, za tą  -wygodą i schludnością, do k tó re j 
przyw ykł, k tó rą  m iał w dom u i w każdem  m iej­
scu swego poby tu , aż do dnia  w czorajszego.

Lecz niew czesne żale w pływ ały  ty tko  na  po­
gorszenie sy tnaey i. W ięc się z n ićh  o trząsnął, 
pow strzym ując rozdrażnienie, k tó re  m iało spaść 
na głow ę B illa i k tó rem u  w czoraj jeszćzę byłby  
uległ niezaw odnie.

Ale coś się w nim  zmieniło od w czoraj. Zbu­
dziło się coś uśpionego na dnie duszy.

O porządził się ja k  m ógł, nie na rzek a ł n a  u- 
rządzenie um yw alni i s ta ra ł się zachow ać eieho 
ze w zględu na śpiących w spółtow arzyszy, k tó ­
rych, dw adzieścia cz te ry  godzin tem u, nie t ra ­
k to w ałb y  lepiej ja k  bydło.

To wszystKO d la tego , że należał do  brac tw a, 
a choć spodziew ał się, że się w kró tce w ypisze, 
jed n ak  nie m iał już zapom nieć o m inionych 
chw ilach, an i uw ażać jak o  „rzeczy" ludzi, o 
k tó ry ch  się o ta rł przypadkow o.

Jeszcze  by ła  noc głęboka w ho te lu  ,rPpd 
N ietoperzem ", gdy  L oyeland  i 'Jłill w ysunęli 
się na palcach , złożywszy k lucze -do ip rzezaą- 
czonego na to  pude łka  P ogasły  .już w m ystk ie  
św ia tła  N owego Jo rk u , a świt słoneczny ,począł 
już złocić szczyty  gm achów  i wież.

(C iąg dalszy nastąpi).
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D rukując pow yższe przepisy po licm ajster po­
lecił kom isarzom  policyjnym  podać je do ja k  
najszerszej w iadom ości publicznej.

Biblioteka im. W róblewskich.
J a k  donosi „K u ry er L itew sk i11 dnia 25 czer­

wca nabyło  T ow arzystw o B iblioteki im. W ró­
blew skich n iedokończony gm ach przy ul. K au ­
k ask ie j. G m ach ten  zaczęła budow ać swego 
czasu spółka k sięg a rsk a  „L ek to r1- i n iedokoń- 
ezyła go, z pow odu sam obójstw a prezesa tejże 
spółki p. Bunim owicza.

i ibecnie gm ach ten  będzie w ykończony i 
p rzerobiony odpow iednio do potrzeb biblio teki 
im. W róblew skich. P lan y  w ykończenia i k iero­
w nictw o budow ą objął a rc h ite k t w ileński p. 
K rzyżanow ski.

W ykupywanie realności w W ilnie.
Na podstaw ie w iadom ości, zaczerpniętych  z 

oddziału  szacunkow ego przy  zarządzie m iej­
ski m od roku  1912 zaszły następu jące  zm iany 
w składzie w łaścicieli nieruchom ości: R osyanie 
stracili 21 realności. P o lacy  38. N ależących do 
insty tucy i 1 . o rganizacyj dobroczynnych  1 , ra ­
zem 91.

Zyskali z tego żydzi 50 realności, zaś Li 
tw ioi 5.

Odpowiedź rządu 
na memoryał N. K. N.

..Nowa Reforma donosi z W iednia : Na 
znany memoryał, który wniósł Naczelny 
Komitet Narodowy do ministerstwa spraw 
zagranicznych w sprawie polskiej, nadeszła 
odpowiedź urzędowa, kończąca się słowami: 

W tych historycznych chwilach mogą Po­
lacy z'ufnością oczekiwać sw-ojego losu. Mo­
żliwości rozwoju narodowego, które mieli 
dotychczas, będą po szczęśliwej wojnie z 
pewnością jeszcze pomnożone (,,verviel- 
facht1-). Te wielkie ofiary, które Polacy w 
tej wojnie złożyli w mieniu i krwd dla ojczy­
zny, przyniosą całkiem pewnie swoje owo­
ce.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny: Dziś we czwartek św. 

reofila. — Jutro w piątek św. Eugeniusza.
Kalendarzyk astronom iczny: Wschód słońca 

■ozpocznie sie jutro o godz. 3 min. 58, zachód przy­
jadą o godz. 7 min. 35; długość dnia godz. 15 min.

Pogoda Dnia 21-go lipca termometr doszedł 
>d 4- 12-4 do 4- 216 C. — barometr podnosił się. 
— Dnia 22-go lipca o godzinie 7 rano stan oarome- 
ru 744 0 min. termometru -J- IC O C. wiatr południowy.

Kraków, dnia 22 lipca.
W ielką niespodziankę w mieście przyniosło 

zwołanie posiedzenia miejskiej Rady przybocznej, 
która tak rzadko zwoływana na zebrania, zdawała 
się być tylko formalnością i pokrywką dla rządów 
prezydyum. Jak  czytamy w sprawozdaniach, oma­
wianych było wiele kwestyj. Usłyszeliśmy z ust 
wiceprezydenta prof. Dra Nowaka wyjaśnienia w 
sprawie aprow izacji miasta. Omawianą była spra­
wa podniesiona przez ks. Dra Caputę, mająca na 
celu ułatwienie sprowadzenia z Chocenia ukwali- 
fikowanych robotników, dla naszego przemysłu 

pozbawionego najpotrzebniejszych rąk do pracy. 
Dowiedzieliśmy się o centrali zbożowej we Wie­
dniu i o pomyślnej sy tuacji, jaka wynika po zbio­
rach dla aprowizacyi państwa. Najwięcej intere­
sującym szczegółem było omówienie przez p. Pre­
zydenta D ra Leo kwestyi nawiązania stosunków 
handlowych z zajętemi przez wojska nasze czę­
ściami Królestwa i ihicyatywa podjęta przez kup­
ców’ krakowskich założenia tam t. zw. Hurtowni.

Z wielkiem zainteresowaniem śledzić będziemy 
ten zdrowy odruch inieyatywy wstworzeniu pierw­
szej polskiej hurtowni; myśli te paraliżowały dotąd 
najrozmaitsze czynniki, nie dając możności stwo­
rzenia zdrowej kooperatywnej kupieckiej „Hurto­
wni" w naszem mieście. Ileż się o tern pisało i czy­
tało, lecz na tern, jak zwykle, kończy się u nas 
i jak dawniej tak i teraz nory Kazimierza i Stra- 
domia spełniały i spełniają to, co winna spełniać 
oparta na zdrowych podstawach wielka polska 
Hurtownia, z której by mogli korzystać wszyscy 
nasi więksi i mniejsi kupcy, uwalniając się od 
drogiego pośrednictwa obcych.

Sądzimy, że ta  Hurtownia, jaka powstać ma 
w Królestwie, powinna być czemś takiem, coby 
mogło posłużyć na wzór dla całego naszego kraju. 
Świadczyć ona powinna o żywotności polskiego 
handlu, oduczyć go pełnienia niezaszczytnej roli 
pośrednika, sprzedawcy i najmity obcego wielkie­
go handlu i obcych hurtowni. Mamy w naszym 
mieście kilka bardzo poważnych i cenionych firm 
polskich, dla których stworzenie we wielkim stylu 
Hurtowni; tak  pod waględem finansowym jak rów­
nież technicznym nie przedstawiałoby trudności, 
lecz działały tu zawsze postronne względy, z któ­
rymi się. liczono, a to oddalało wprowadzenie my­
śli w czyn.

Sądzimy, że ich inieyatywie zawdzięczać bę­
dziemy powstanie Hurtowni w Królestwie i że bę­
dą to początki pracy nad unarodowieniem handlu 
w przyłączonych ziemiach. Obawiamy się jednak, 
by inieyatywa nie poszła śladami naszej krakow­
skiej gospodarki, z której zdali jego kierownicy 
egzamin, jak  się pozbywa dorobków dziesiątek 
lat i spycha rdzennie polskie instytucye pod rzą­
dy i kierownictwo obcych. Jeżeliby tak miało być 
także w tym wypadku, to raczej czekajmy na los, 
jaki nas czeka, bo jak  się przekonaliśmy, zjadać 
i trawić nas potrafią bez troski z naszej strony 
o podniecenie ich i tak zaostrzonych apetytów.

Mamy nadzieję, że teraz urodziła się myśl zdro­
wa. wolna od wszelkich obaw, jakie wychodzą 
z pod pióra, które susząc kałamarze na sprawo­
zdaniach z gospodarki ostatnich lat, nauczyło się 
tchnąć pesymizmem i w ciemnych może kolorach 
widzi jasne lazury nowej polskiej inieyatywy, ja ­
ko zapowiedź podjęcia wielkiej pracy organicznej, 
czekającej nas przy odbudowie kraju. Poza zni­
szczoną naszą wsią wyłania się niemniej smutny 
obraz naszych miast, czekających odrodzenia. 
W patrujemy się, czy nie ujrzymy kuźni zapowia­
dającej wzmożoną pracę, czy niezohaczymy jej pa­
leniska. żaru ognia, podniecanego miechem rodzi­
mej inieyatywy, z której wyjdzie mocarny jak

s al polski stan średni, jako ostoja i twierdza pol­
skości miast.

Przegląd pospolitaków od 43 do 50 roku życia.
Na murach miasta rozlepiono wczoraj obwieszcze­
nia donoszące, że przegląd popspolitaków ur. w r. 
1865 do 1872 włącznie, odbędzie się w całej Mo­
narchii w czasie od 29 lipca do 30 września br.

Termin przeglądu dla Krakowa nie został je­
szcze urzędowo ogłoszony. Jak  nas prywatnie in 
formują — przegląd w mieście Kiakowie rozpo­
cznie się prawdopodobnie w dniu 29 bm. i potrwa 
zapewne kilkanaście dni, ponieważ liczba mają­
cych się stawić do przeglądu jest pokaźną, wynosi 
bowiem około 4.500 osób dotychczas zgłoszonych, 
a nic ulega wątpliwości, że w ostatnich dniach je­
szcze wielu obowiązanych do stawki się zgłosi.

Przy tej sposobności jeszcze raz Magistratowi 
przypominamy obowiązek wyznaczenia dla doko­
nania przeglądu odpowiedniego lokalu. W aląca 
się rudera na Podzamczu, gdzie ostatnie przeglądj’ 
się odbywały, bezwarunkowo na ten cel użytą być 
nie może.

Festyn ogrodowy w parku Jordana na dochód 
.Sekcji Samarytanina Polskiego opieki nad legio 
nistami, który w ubiegłą niedzielę z powodu nie­
pogody- odbyć się nie mógł, odbędzie się nieodwo­
łalnie pod protektoratem  p. prezydentowej Leowej 
w niedzielę dnia 25 bm. W razie niepogody odbę- 
uzie się na sali Sokoła. Wstępne dla dorosłych 
40 hal., dla dzieci niżej lat 14 i studentów 10 hal. 
Dla legionistów wstęp wolny.

Wstrzymanie śledztwa przeciwko Dr Tertilowi. 
„Nowa Reforma14 donosi: Z wiarygodnej strony 
dowiadujemy się, że śledztwo, wytoczone na pod­
stawie anonimowych oskarżeń przeciw Dr Tadeu­
szowi Tertilowi z Tamowa, zostało wstrzymane.

Równocześnie zastanowiono śledztwo przeciwko 
notaryus^owi Braunowi, oraz pp. Heroldowi i Syp- 
kowi, urzędnikom m agistratu, oskarżonym w raz1 
z Drem Tertilem.

Wiadomość powyższa niechybnie wywoła żywą 
radość w szerokich sferach obywatelskich w Tar­
nowie i przyczyni się do uspokojenia umysłów’.

Cholera w Galicyi. Departament sanitarny mini­
sterstwa spraw wewnętrznych komunikuje: Stwier­
dzono bakteryologicznie 1 wypadek cholery azya- 
tyckiej w pow. dobromilskim, 148 (stwierdzenie 
wypadków dawniejszych) w trzech gminach pow. 
lwowskiego, 4 w jednej gminie pow. przeworskie­
go, 300 (dawniejszych wypadków) w 9 gminach 
pow. Rawa Ruska, 44 wypadki w 1 gminie w pow. 
rohatyńskim, 1 w pow. rudeekim, 30 w 3 gminach 
pow. sanockiego, 21 w 2 gminach pow. stanisła­
wowskiego, 11  w 2 gminach pow. starosambor- 
skiego, 255 wypadków’ wśród obozu jeńców w 
Skolem, 1 wypadek w obozie jeńców w Wadowi­
cach, 37 wypadków w 1 gminie w pow. żółkiew­
skim. Prócz 256 wypadków w obozach jeńców w 
Skolem i w Wadowicach reszta wypadków- odnosi 
się do tutejszych, są to jednak przeważnie wypad­
ki, które już dawniej zaszły w powiatach teraz 
odzyskanych i dopiero teraz zostały stwierdzone.

Co sprzedają w hali licytacyjnej. Wczoraj 
przedpołudniem w- sądowej hali licytacyjnej od­
bywała się sprzedaż kilkunastu wielkich koszy 
pieczywa, zabranego, zdaje się, w jakiejś żydow- 
skiej piekarni. Pieczywo prawie zupełnie spleśnia­
łe i zepsute, pochodzące, jak mówili obecni pie­
karze, z przed kilku miesięcy, zostało zakupione 
przez jakiegoś handlarza i użyte zostanie zape­
wnie jako domieszka przy wypieku chleba. Łatwo 
sobie wyobrazić, jak smaczny i zdrowy to będzie 
chleb. Czy miejski Urząd zdrowia nie uważałby 
źa stosowne przeszkodzić w interesie zdrowia pu­
blicznego handlowi tego rodzaju „artykułów spo­
żywczych44.

Z teatru ludowego. Próby z „Kopciuszka41 są w 
pełnym toku. Tańce prowadzi Nina Doili, pierw­
szorzędna tancerka, ciesząca się wielką sympatyą 
widzów. Nina Doili odtańczy czarujący „Walc 
Lannera44, taniec fantastyczny, w zespole zaś ta ­
niec gusonów, taniec kwiatów i polonez królewski.

Dziś po raz trzeci o godz. wpół do 8 wieczorem 
„Wesele landszturmisty-44, wodewil pełny humoru 
z występem J . Solnickiego w roli K. ('żelechow­
skiego T. Pilarski stwarza kapitalną postać.

Szkoła bezpłatna dramatyczna. W wypełnieniu 
programu zakreślonego wobec komisyi teatralnej, 
dj-rekcya teatru ludowego otwiera przy swojej 

scenie bezpłatną szkołę dramatyczną. Kurs będzie 
obejmował wszystkie wykłady wchodzące w za­
kres nauki dramatycznej, nadto kurs bezpłatny 
śpiewu i ruchów tanecznych.

Zapisy przyjmuje kaneelarya teatru do dnia 10 
sierpnia codziennie między 6 a 7 godz. wieczorem.

Egzamin wstępny odbędzie się 'dnia 12 sierpnia.
Przyjęte będą do szkoły po egzaminie tylko oso­

by mające warunki odpowiednie do pracy aktor­
skiej.

Nauka rozpocznie się dnia 5 sierpnia 1915 r.
Publiczna licytacya źrebiąt skarbowych. Dnia 

23 bm. tj. w najbliższy piątek odbędzie się przy 
Placu Groble publiczna licytacya źrebiąt skarbo­
wych. Od licytacyi wykluczeni są handlarze koni 
i pośrednicy.

Jak się bronić przed chorobami zakaźnemi. 
Miejski Urząd zdrowia nadsyła nam następujące 
uwagi:

W jednem z tutejszych pism pojawiła się w o- 
statnich dniach wzmianka o stosunkach zdrowo­
tnych miasta polegająca widocznie na mylnych 
informacyach.

Od początku wojny zdarzyło się w roku 1914 
w Krakowe u miejscowej ludności cywilnej tylko 
8 przypadków cholery azyatyckiej, a nie — jak 
mylnie podano — trzydzieści w roku zaś 1915 
tylko trzy przypadki.

Natomiast Miejski Urząd Zdrowia zwraca uwa­
gę na to, że od pewnego czasu zaczynają się mno­
żyć przypadki czerwonki (dyzenteryi) i duru brzu­
sznego (tyfusu).

Nie ulega wątpliwości, że powodem zwiększe­
nia się ilości tych chorób są błędy hygieniczne, 
popełniane przez ludność, zwłaszcza w porze owo­
ców i jarzyn spożywczych w stanie surowym. 
Chcąc uchronić się przed zakażeniem temi choro­
bami wskazanem jest przedewszystkiem zachowy­
wanie pedantycznej czystości osobistej, mianowi­
cie dokładne mycie rąk przed każdem jedzeniem 
i po użyciu ustępu, nadto po zetknięciu się z po­
dejrzanymi przedmiotami, utrzymywanie czysto­
ści w mieszkaniach, a szczególniej w kuchniach; 
bardzo staranny wybór środków spożywczych za­
kupywanych na targach. Nie należy kupować po­
karmów nieświeżych, nadpsutych, brudno prze­

chowywanych, niedojrzałych owoców. Nie należy 
pijać naraz większych ilości zimnej wody, spoży­
wać szybko większej ilości lodów, a wogóle do 
wszystkich celów tak spożywczych, jak  gospo­

darczych, używać wyłącznie wody wodociągowej,

która jest dobrze i stale kontrolowaną. Używanie 
do jakichkolwiek celów nieprzegotowanej wody 
studziennej jest niepewne, zaśt używanie wody 
wiślanej w obecnych czasach wprost niebezpie­
czne. Starannie wybrane pokarmy należy odpowie­
dnio przygotować przed spożyciem. Mleko należy 
przegotować. Pokarmy, które się spożywa w sta­
nie surowym, jak  rzodkiewki, sałaty i owoce, na­
leży nadzwyczaj dokładnie przemywać czystą wo­
dą wodociągową, bałaty nadto zalewać wrzącym 
octem. Ludzie o wrażliwym żołądku nie powinni 
w obecnym czasie wogóle jadać mizery;. rzodkie­
wek, surowych owoców i sałat.

Osoby zajęte przygotowywaniem potraw powin­
ny szczególnie baczyć ufl czystość swych rąk, 
należy też zwracać baczną1, uwagę na zdrowie tych 
osób. Pokarmów nie nalęży po ich sporządzeniu 
dłużej przechowywać i zawsze chronić je przed 
muchami, o których dziś wiadomo, że przenoszą 
choroby zakaźne.

Należy wystrzegać się picia alkoholu i zachowy­
wać umiarkowanie w je le n iu .

Unikać należy zbytecznego stykania się z oso­
bami cierpiącemi na zakaźne choroby.

Polecenia godnem jeśt poddanie się szczepie­
niu ochronnemu przeciw t-ćłiolerze i durowi brzu­
sznemu.

Dyablik drukarski sptatał nam we wczorajszem 
popołudriiowem wydaniu yprzvkrego figla. Miano­
wicie porwał wiersz z notatki dotyczącej skazania 
w Warszawie za szpiegostwo trzech izraelitów, 
z nazwiskami skazanych i wtłoczył go do notatki 
p. t. „Biuro wywiadowcze dla katolickich wy­
chodźców wojennych44 śktitkiem czego wypadł 
taki złośliwy dziwoląg: „Centralny Komitet opieki 
dla Szłómę Salcmana, ftjpjsżę Salcmana i Emila 
Polese 6. a  powinno hyej C e n t r a l n y . K o m i -  
t e t o p i e k i  d l a  w y c h o d ź c ó w  z G a l i c y i ,  
Wiedeń I. Steindelgasse (i.

Kronika zamiejscowa.
Brak drobnych w Warszawie daje się odczuwać 

ludności coraz silniej, jak stwierdzają tamtejsze 
pisma. Paru konduktorów aresztowano za to, że 
proponowali kelnerom restauracyjnym  zmianę na 
drobne za ogromną prowizyą. Wiele kucharek 
wraca z targu bez zakupna, gdyż przekupnie i 
sklepy nie mają drobnych, wędliniarnie wydają 
resztę kwitami na towai* z tramwajów wysiada 
wiele osób, gdyż konduktorzy nie mają reszty, lub 
nie chcą zmieniać. Przy jednym z aresztowanych 
konduktorów znaleziono prawie za 100 rubli mie­
dzi. Niektórzy drobni kupcy oświadczając, te  nie 
mają reszty, zmuszają kfientów do zakupu towa­
rów. których ci nie potrzebują. Paru kupców ży­
dowskich, zesłano już w^głąb Rosyi za taką spe- 
kulacyę. W Żyrardowie wielu kupców przed sprze­
daniem towaru zapytuje wprzód, czy kupujący ma 
drobne. Uboga ludność prżeż parę dni prawie nie 
mogła kupować sobie'chleba z tej przyczyny.

Milionowy bochenek chleba wojennego w Pra­
dze. W zbiorach muzealnjrch miasta Pragi czeskiej 
znajdują się pamiątki biednych czasów: centowa 
bułeczka z 1817 i druga pułka z r. 1847. Pierwsza 
jest znacznie mniejsza od drugiej i prócz mąki ma 
w sobie inna jeszcze zawartości domieszkowe. O- 
becnie przybył do ich towarzystwa jako trzeci: 
milionowy bochenek chleba, wypieczony w pie­
karni miejskiej.

Pamiątkowy chlebuś dostął osobną skrzyneczkę 
że ścianą szklaną, aby się nie mógł poruszać, o- 
grodzono go ośmiu mosiężnymi kołeczkami. Nń 
stronie górnej widnieją wypieczone litery: K. R. 
HI. M. PRAHA (Królewskie1 stołeczne miasto P ra­
ga). Wewnątrz skrzynki na mosiężnym pasie jest 
napis: „milionty chleb, vyrÓDeny peczi obce praz- 
ske ve valecznem roce 191544, W rogach skrzynki 
są flaszeczki z wzorami mąki, z jakiej chleb zro­
biono. W dnie skrzynki są oryginalne dokumenty 
o pamiątce chlebowej, ogłoszenie o sprzedaży 
chleba miejskiego, karty  chlebowe itp. Wszak o- 
sobna komisya urzędowa oczekiwała milionowe­
go bochenka i stwierdziła urzędownie, że wyjęto 
go z pieca dnia 24 czerwca 1915 r. o godzinie 6 
minut 17 wieczorem (mniej więcej o takim czasie 
k'■'liczyło się posiedzenie ostatniej rady "rninnej 
niepodległego Podgórza nad Wisłą). Kładziono go 
zaś uroczyście do muzdtim w tymże momencie, 
kiedy „dwa zaprzyjaźnióne m iasta44 na moście 
podgórsko-krakowskim składały do muzeum hi­
storycznego wolną gminę zawiślańską.

Ale ze wszystkiego wysnujmy dla siebie naukę. 
Jakkolwiek P raga tak gię ładnie gospodarzy i 
jakkolwiek sąsiednie gminy tak ściśle z nią są 
spojone, że jedna część iHicy należy do Król. Vi- 
nohradów, a druga do Prkgi i w środku ulicy prze­
chodzi się przez rogatki miejskie, gminy sąsiednie 
nie łączą się w Wielką Pragę,, a współzawodnic­
two osobnych zarządów gminnych ma bardzo bło­
gie skutki dla obywatelstwa. A dalej: Praga po­
myślała o urządzeniu własnej piekarni dopiero w 
jesieni 1914 roku, a już z końcem listopada spra­
wa dojrzałą była i wnet gmina miała w swym za­
rządzie piekarnię gminną na Kampie i 9 innych 
piekarń. 1’os’aiala sic Pr&ga o taką ilość mąki i 
domieszek, że starczy je j ł na pieczywo do 1 sier­
pnia br„ a teraz już zaopatruje się na przyszłość 
do nowych zbiorów 1916 r. Dotąd na pieczenie 
chleba gminnego spotrzebowała Praga m ąk i1 
1,00.479 kg. i do 120 q. ziemniaków.

j z przeszłości chorwackiej, 700 K. za uznane dzieł- 
j ko oryginalne jakiejkolwiek treści, 1000 K. za 
najlepsze lekarskie lub z pokrewnej dziedziny 

| dzieło, dwa po 300 K. za jakiejkolwiek treści 
książki, 500 K. za teatralne najlepsze, tak sceni­
czne jako i krjrtyczne, wreszcie konkurs na w y ­
danie oryginalnego czy tłumaczonego dzieła lite­
rackiego ze świata chorwackiego lub ogólnego 
słowiańsKiegc. Tu nagrodą jest tylko wynagro­
dzenie arkuszuwe po 50 K. za arkusz druku.

Każdy konkuis opiera się na osobnych fundu­
szach, ich nazwisk me powtarzamy, gdyż chodzi 
nam o wskazanie jeno kierunku i jakości pracy 
„Macierzy Chorwackiej44.

Egzamina prywatne na Morawach. Rozporzą­
dzeniem z dnia 19 czerwca 1915 r. 1. 17.286 zezwo­
liło Ministerstwo W yznań i Oświaty, by dzieci u- 
chodźców galicyjskich, przebywające obecnie n a 
M o r a w a c l i ,  a uczące się prywatnie w domu 
mogły b e z  ż a d n e j  o p ł a t y  przystąpić do e- 
gzaminu w zakresie przedmiotów naukowych, 
przepisanych dla poszczególnych klas szkół ludo­
wych typu miejskiego i wiejskiego. W razie, gdy­
by znalazło się takich dzieci chociaż kilkoro 
przybędzie do takow ej miejscowości kom isarz e-. 
gzaminacyjny w miesiącu sierpniu 1915 r.. mają­
cy prawo do wydawania formalnych i ważnych 
świadectw. Z miejscowości, gdzie niema kursów 
nauki szkolnej dla dzieci uchodźców należy bez­
zwłocznie, a najdalej do końca lipca br. wnosić 
zgłoszenia w języku polskim do c. k. Rady szkol­
nej krajowej w Bernie, podając imię i nazwisko 
rodziców, lub obecnych opiekunów, dokładny ich 
adres na Morawach, tudzież imię i nazwisko dzie­
cka, jego wiek i klasę, z której egzamin składać 
zamierza. Egzamina lakie odoywały się juz w 
Bernie (Scherackgasse) Diirnholz, Hodolanach, 
Ilodoninie, Hradyszczu węg., Iezynie Nowym, 

Kromieryżu, Luhaczowicach, Lundenburgu, Me- 
seritsch Wall. Ołomuńcu, Prościejowie, Przyrowie, 
Stażnicy, Wsetynie, Znajmie i Zydwenicach- do 
tych miejscowości komisarz egzaminacyjny nie 
przybędzie. W innych miejscowościach, gdzie są 
kursy nauk. szkolnej dla dzieci uchodźców, należy 
zgłosić się bezzwłocznie u Zarządu-tych kursów.

■ knwe Kraków na listę Nr 40202 5 K, p. Sarnecki Jó- 
I zef Kraków na listę Nr 687 4 K, p. Pospoła Karol na 
i listę Nr 3460 24 K 90 hal., p.Fryling Zygmunt Wie- 
| ilcń na listę Nr 322 12 K, p. Surowiceka Marya Biała 
na listę Nr 19 b. 17 K 98 hal., Ks Szeiiler Jan Komoro- 
wice na listę Nr 874 4 K, p. Winkler Wilhelm Kraków 
na listę Nr 586 2 K, p. Fiderkiewiczówna Marya na 
listę Nr 1127 Orłowa 14 K, p. Raba Józef 8 vinov na 
listę Nr 1215 13 K 36̂  hal., p. Zychiewicz Emil Rabka 
na listę 496 w. 12 K. p. Urbańska Helena Żidenice 
na listę Nr 1102 1 K, p. Lagosz Kazimierz Wiedeń 
na listę Nr 1087 16 K, p. Ci szyński A Wiedeń na 
listę Nr 141 36 K, p. Zawierucha Marya Bautsch na 
listę Nr 1069 47 K 90 hal., p. Dziewoński Maryan 
Wiedeń na listę Nr 446 46 K 50 hak, p. Brewkowa 
Zuzanna Kromieryż na listę Nr 1227 40 20 hak, Ks 
Maeheta Władysław Kraków na listę Nr 98 5 K, Ko­
walski K Podgórze na listę Nr 4583 40 K, p. Wien- 
ziorowski Maryan Kraków na listę Nr 4222 1 K, Ks 
Paluch Karol Odrowąż na listę Nr 945 16 K 72 hal., 
p. Grosser Kraków na listę Nr 548 1 K, Ks Piotrowski 
Walenty Mogilany na listę Nr 1003 2 K, Ks Hajost 
Jan  Osiek na listę Nr 985 6 K 60 hal.

Razem na 59 list 1.327 K 7 hal. Przedtem złożono 
na 255 lst 4.778 K 2 hal. Razem na 314 list 6.105 K 

| i* hal., co Zarząd (Równy z podziękowaniem stwier­
dza.

Repertuar teatru ludowego.
Czwartek 22 lipca o godz. pół do 8 wieczorem 

„Wesele landszturmisty44 wodewil.
I Sobota 24 lipca o godz. pół do 8 wieczorem 
! „Kopciuszek44 widowisko fantastyczne w 8 obra- 
1 zach.

Niedziela 25 lipca o godz. pół dó 4 po poł. „W e­
sele landszturm isty44 wodewil.

Niedziela 25 lipca wieczór o godz. pół do 8 
„Kopciuszek44 widowisko fantastyczne w 8 obra- 

I zach.

Wiadomości gospodarcze.
Delegacyr* Izby handlowej 1 przemysłowej w K ra­

kowie bawiła onegdaj w Piotrkowie, gdzie przyjętą 
zosiała przez gubernatora generał-majora Lustiga. 
Obecny gubernator piotrkowski piastował przez dłuż­
szy czas wybitne stanowisko wojskowe we Lwowie 
i zna dokładnie nasze stosunki. Wnioski i życzenia 
przedłożone przez Delegacyę Izby, napotkały Też na 
pełne zrozumienie i prawdziwą życzliwość tak  u p. 
gubcrąntora, jakoteż u szefa sztabu generalnego, pod­
pułkownika Hausuera, co się też niewątpliwie przy­
czyni do nawiązania żywszych stosunków gospodar 
czych z tą częścią Królestwa Eolskiego.

Oferty z państw neutralnych. Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie otrzymuje częściej oferty na 
bezpośrednie dostawy środków spożywczych z państw 
neutralnych, jak Rumunia, Bułgaria, 8 zwecva, Dania, 
llolandya itd.

lnfonnacye te dostępne są w biurze Izby handlo­
wej należycie wylegitymowanym kupcom. *

Ostatnio oferowano: ’ z Danii mieszaną marmoladę, 
wędzone i solone mięso oraz ziarna kakaowe; z Ho- 
landyi kakao w proszku, topiokę, korzenie, świece i 
mydło, białko, margarynę, ndeko zgęszczone i spro­
szkowane; ze Szwecyi mydło kokosowe oraz mydło 
do prania.

Transport maszyn rolniczych na kOiei północnej.
Ministerstwo kolei poleciło Dyrekcyi kolei północnej 
urządzić między północnym dworcem w Wiedniu a 

Szkoły średnie w Sarajew ie skutkiem  ew akuacyi j^dną ze stacyj galicyjskich, którą się oznaczy w po- 
tw ierdzy i innych powodów nie m ogą pracow ać • rozumieniu z c. i k. Kierownictwem transportów poi.. 
Uczniom nozwolił „ o a  - „ ■ " , wych Nr. 1 pozmej stały ruch specyalnych wozów

^  - 1 1  . ^  zdaw ać egzam iny pryw a- do transportu maszyn rolniczych i ich części sk łado
tne w k tórejkolw iek szkole średniej w Bośni i wych z fabryk do Galicyi, lub z Galicyi do napraw;. 
Hercegowinie, gdzie m ają otrzym ać praw om ocne w b r y k a c h .  Polecono Dyrekcyi kolei czuwać nad
św iadectw a roczne. Jeśli uczeń uczęszczał do sa- .j?knaKzFbf . em ekspediowaniem takich przesyłek; 
i-.,inuroi-ioi „„ '.„ i,. • i •• j  Ba przesyłki skierowane do fabryk czeskich i morawskich
rajew shiej szkoły, jak iś czas, dostaje poświadczę lub przesyłane stamtąd do Galicyi będą ua stacyach
nie z notam i k lasyfikacyjnem i ostatn iej konferen- hine przesyłki będą transporotowane tymi wozami, 
cyi i w tedy w obcym  zakładzie zdaje ty lko  esza- 0 tyle’ 0 ile h7łobT wolne miejsce i o ile* przez to nie 
min iiłnnpłniaiom r T„zi: , nastąpi zwłoka w transporcie maszyn. Dyrekevoin

. . .  ,, e i nie zda egzam inu te raz  kolei również polecono, by w zakresie swej działalno-
z w ynikiem  pom yślnym , wolno mu później w je- śoi na transporty takie zwracała szczególną uwagę,
dnyin roku ukończyć dwie k lasy  k iedybądź lu b ' Wywóz wyrobów cukrowych. Izba handlowa i
może idę ż końcem  roku sżktdnegó 1915— 16 pod llNemyslowa w Krakowie komunikuje: Jak  wiadomo,
dać egzam inow i z dw u klas. Za egzam in nie be- C‘ 1 Komenda twie[dzy w Krakowie z dniem.i , ; .  „!„„■! . , . . , ? . . : * 19 b. m. zakaz wywozu z obrębu twierdzy dla wvro-
, . J  żadnej tak sy  ani nie będzie o- hów cukrowych. Obecnie wyjaśnia c. i k. Komenda
Dowiązany do op ła ty  czesnego na drugie półrocze twierdzy, iż*pod wyrobami cukrowymi należy rozu- 
rok 1914— 15 jako  nieskończone. Rozporządzenie mieć jedynie następujące towary cukierki, kandyty 
. 0  w ydało w spólne m inisterstw o skarbu. ' : i n "

-  — —  ! zowi wywozu z okręgu fortecznego. Taksamo pozosta
| je w mocy zakaz wywozu cukru z obrębu twierdzy. 

Zawiadomienia i kom unikaty. | Obrót snrowemi skórami bydlęcemi i końskiemi.

Ulgi dla młodzieży szkół średnich w Sarajewie.
ikoły ś 
lierazy

członków Towarzystwao Sztuk Pięknych w Krakowie ,1!!^ o r a 7  suchvćh skór'bv<ilecvch i końskich ofiaro

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w Cieszynie do- p o d a n ie m  Ś
R u m u ^ T e T s ^  wyprodukowanych lub nabytych do soboty.' ' ’numunię ze wschodniej Galicyi (ze Zbaraża i Lwowa) , nin!„ ’hvz wno„ o ń p ‘na drukowanych formu- dla p. Jana Rybaka (adres nam podany K u k  Re- i , '  ^  J wnoszone na druKowanjcn rormu
konvalescenteii-Abteilung, K o rn eu b u r^  i d Janiny 1:U' T h’ p ło ż o n y c h  w biurze Izby handlowej i prze-
Krailiskiej (Gmunden), W  tó '“S g & te lS ,  f k K
wiek nadane przez nas na pocztę pod wymienionymi * . i m f  • i ,
adresami, nadeszły jednak z powrotem zapewne z po- 1 Odbudowa rolniciwa. Rada Oddziału c. k. gahcyj. 
wodu wyjazdu podanych wyżej osób. To w. gospodarskiego w Przemyślu odbyła 12 b. m.

Błagalne nabożeństwo. Staraniem Związku stów a-' Pierwsze posiedzenie po inwazyi w lokalu przy ul. 
rzyszeń katolickich stróż iw-, robotników i służby do Mickiewicza 1. 10. Przybyli prawie wszyscy radni Od-

Konkursy Macierzy Chorwackiej. Działalność 
„Matice H orvatske“ w ZigrZebiu polega główmie 
na dostarczaniu szerokim1 kołom narodowym do­
brego, pięknego i pouczającego czytania. Dzieje 
się to przez wydawanie corocznie kilku (do 10) 
książek naukowych i literackich, które liczni 
członkowie Macierzy za nizką, bo 6 K. wynoszą­
cą „czlanarius41 roczną otrzymują. W ostatnich 
latach przysłużyła się Macierz swemi wydawnic­
twami walnie do rozszerzenia znajomości świata 
polskiego. Dość wspomnieć, że wśród tych ksią­
żek ostatnio były wybrane: powieści Orzeszkowej, 
przekład „Lilii W enedy44 Słowackiego, a dawniej 
powieści Kraszewskiego i innych starszej epoki.

Głównym sposobem pozyskania tworzywa dla 
wydawnictw Macierzy są jej konkursy, w yższe.i 
liczniejsze niż w Macierzy naszej. W „Obzorze11 
zagrzebskim czytamy następujące konkursy: 2000 
Kor. za najlepsze dzieło ludowe, 900 K. za nowelę 
lub powueść oryginalną, dwie po 900 K. za naj­
bardziej pożyteczne narodowi dzieło, 2000 K. za 
najlepsze dzieło, zajmujące się liistoryą czy to 
historyczne ściśle, czy powieść historyczną, byle

mowej dla Galicyi odbędzie'się Idngnlne mibozeńsiwu działu, radca namiestnictwa Zygmunt Żeleski, przed- 
z kazaniem o rychłe ukończenie wojny dnia 25 lipca stawiciele korporacyj i Tow. rolniczych, zarządcy i 
o godzinie 10 i pól rano w kościele OO Paulinów na właściciele obszarów dworskich. Powitał zebranych 
Skałce w Krakowie. Punkt zborny w koś oele św P- Józef Midówicz, wiceprezes Oddziału, wyrażają* 
Krzyża o godz. O rano, nkad wyruszy nr cesya na na- ft°r4 eą zachętę do wytrwałej pracy dla dobra kraju 
bożeństwo. Popołudniu o godz. 3  bodzie ólrdi -.lżona państwa. Posiedzenie było zwołane dla porozumienia 
Droga Krzyżowsj w kościele XX. Pijarów /urząd  3'Ć co do środków i planów- uruchomienia zniszczo 
Związku zaprasza uprzejmie Pobożną Publiczność do nych gospodarstw rolnych. W dyskusyi poruszono 
wzięcia udziału w nabożeństwie i w obchodzeniu broni kwestyę natychmiastowej pomocy rządu, w prowauze- 
Krzyżow-ej. | niu maszyn rolniczych, pługów motorowych, koni,

Obiady smaczne, tanie i zdrowe w jadalni związku bydła, dostarczenia jeńców do robót polnych, spro- 
uezniów rękodzielniczych pod zarządem Pań, ul. św. i wadzenia nawozów sztucznych, w zakupnie zboża na 
Tomasza 31. Obiad z trzech obfitych dań 1  koi. k l h i zasiew, wypłaty należytości za świadczenia wojskowe 
Kolacya gorąca mięsna od 60 halerzy I i wielo innych spraw ważnych. Na propozycję p.

. V *  w  ̂ s Ł * r r « « . l c
cnała W alenty Abbacya na listę Ńr 1070 30 Koron dzierżawca dóbr, M. Zajączkowski właśc. dóbr,
p. Młynarski Stefan Stara Wieś na listę Nr 8K2  4 K X- kan°mk Sarna prezes pow. Zarządu Kolek roi.. 
Dr Lampe Kraków na Uste Nr 4154 5 K Dr ftfvhvhś A’ Kmiecik sekr' 0ddziaiu Tow- g ^ o d a ^ e g o  i dy: 
Szymon Krościenko listę Nr 3389 19 K ^Q  hal? rektor SpÓ^  handłowo-rolniczej. Komitet ten ma byc
k Q Rilińcl/i RnoKnin 004 L' A A lt 01 tu T u . . _JKs. Biliński Bochnia 293 K 40 hal., p. Lapitzka Marya 
Wiedeń na listę Ni 434 10 K, p. Kronnenbeig Wiedeń 
na listę Nr 1222 4 K 19 hal., Ks. Lubomirska Eleonora 
Morzg. na listę Nr 52 264 K 70 hal., Grzegorzewicz 
Adalbert Graz na listę Nr 8b- 13 K, p. Łubieński Stry­
szów na listę Nr 3868 13 K, p. Szczepańska Marya 
Mnichowe Hradiste na listę Nr 1074 14 K 20 hal.,

ciałem doradczem i informatorskiem (lir. Starostwa w' 
sprawach rolniczych, ma służyć rolnictwu wyjaśnie­
niami i pomocą. Część przedstawionych wniosków 
uchwalono i postanowiono poprzeć u władz. Na tern 
posiedzenie zamknięto. ’

Ceny w Wlelkopolsce. Magistrat poznańsKi roz­
począł sprzedaż mięsa wieprzowego po 1,36 fen.

p. Dębicki Kl. Kraków na listę Nr Ila 7 K 20 hal. 1 j  5 9  fen. i 160 fen. stosow ne do jakości. Głowi- 
p. Andrzej Nosowicz Lubicz na listę Nr 4040 6 K , 1 ’ . . . . . T j U „  •„
p. Peterek Fr. Kraków na listę Nr 4571 10 K, Ks Wrę- j zna 1 nogŁ bu fel1- za funt- 4,edua osoba moze< do '  
zlewicz Edw. Marcyporęba na listę Nrl 1002 4 K, ■ staC najw yżej 3 funty . W  Ostrowie ustanow iono 
p. Feczkowa Marya Dąbrowa na listę Nr 1126 71 K na m leko cene m aksym alną po 20 fen. za litr, ma- 
2 0  hal., p. Krypiakiewiczowa Zofia Wiedeń na listę an ( 4
Nr 1142 5 K, p. Rybiński Karol Wiedeń na listę Nr 810  p 0  i ’BU Iei1-
1025 5 K, p. Przyjeinski Feliks Wiedeń na listę Nr
1038 5 K 70 hal., p. Jan  Szpak Zahorc u Pisku 10 K
85 lial„ p. Brodowska Karolina Graz na listę Nr 12839 
14 K 60 hal., p. Horodyski Alfred Niemiecka Lutynia 
na listę Nr 1115 9 K, Sekretaryat Centralnego Ko­
mitetu opieki dla uchodźców Wiedeń 83 K, 58 hal.,
Ks. Łukasik Czesław Marburg na listę Nr 1065 10 K 
p. Link Helena Wiedeń na listę Nr 70 21 K 7 hal.,

Gospodarstoo rolne na Soberyi
„N eue Z tircher Z tg .“ pisze :
N ie ra z  już s ły sze liśm y  w o s ta tn ic h  cz asach  

D- V) yszyńska Htefania Rybarzowice na listę Nr 1082 w y ra z y  po d ziw u  n a  og ro m n e .siły, k tó ro  Rosyń- 
25 K 90 hal., Cholewa Jozef Kraków na listę Nr 4233 ' 1 • 1 ,
3 K, Ks Górski Ignacy Kamienica na listę Nr 3095 w  o b ecn e j w alce  ro zw in ę ła  a  w sk a z a ć  n a le z j 
24 K 50 hal., p. Lewicka Józefa Maerisch Weisskir- n a  n o w y  cz y n n ik , k tó ry ,  ch o c iaż  d z is ia j jeszcz*' 
Cli en, na listę Nr 1163 4 K, Dr Wierzejski Antoni Kra- stoi lia p ie rw sz y m  d o p ie ro  s to p n iu  rozw oju .lr /.TfT lin 1 1 łl 4 A K L' ri I łlurrnTWinl - n \.UlbłrVł»irA Dlnln .a - . . a • , . 1 • -ileow na, listę 4100 5 K, p. Olszanecka Wiktorya Biała najbliższych la tach  nabierze doniosłego znacze- 
na listę Nr 18 B 11 K, p. bławmska Marya Zakopane J A , . . .  , , - n  ,,
na listę Nr (072 3 K 80 hal., Ks Winkowski Józef n |a — na Syberyę, k tó ra  s ta ła  się  L osyą  n
Zakopane na listę Nr 708 2 K, p. Jaszczurowski Tad. w seh ó d  rozciągniętą.
Kraków na listę Nr 679 15 40 hal., p. Poeiej Józef K ra j te n , n a d a ją c y  się p rzez  s e tk i la t je flyn j0
Mielec na listę Rr 1249 5 K 50 hal., p. Joszt Uran. I j 0  pom ieszczen ia  w y g n a ń c ó w  i z b ro d n ia rz '’
Gasłav na listę Nr 10055 35 K, p. Adamowna Marya 1 , . . , ■77 . , .
Wiedeń na listę Nr 372 10 K, 22 hal., p. Rusin Józef 1 w y z y sk iw a n ia  b o g a c tw  m in e ra ln y c h , o tw orz
Prień kow iee na l is tę  Nr 3817 12 K , Towarzystwo ratun- l iy i r i  zo s ta ł obecn ie  d la  ro ln ic tw a  i to  w roz-

Z M I A N A  L O K A L U ! Z M I A N A  L O K A L U !

Największy skład aparatów 
Ijprzyborów kościelnych
■ m f& M a u a M  M M M i a i i n m a u i  ■■■■■■■■■■■■■■■ «■■
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«"»u o b e c n ie  u l. W iś ln a  1. 6.
polłea : Ornaty, Kapy, Chaiągaia, Kitlich 
Puazki, Msustraneyai waialkiirmataryaly 
I artykuły i!twaayjue‘w najwięktiym wy 
=  borza I pa najoMpzyoi! casaeh. - s



Nr 17S.r.'M£ , ffłoa Narodu“ t  dnia 22. Lipca, 1915 r. Str. 3.

'narach. w y d a jącvi-.li się olbrzym iem i dla inie-
S z ta ń ,...  i i..:*: i-_____aa zachodniej E uropy .

I tak . im igracya w 1900 roku , k iedy  R osya 
'.yia jeszcze osłabioną, w ynosiła 210.000 głów , 

l’°dniosła się w roku 1907 na 577.000, dosięgła 
" 1908 r. liczby rekordow ej 759.000, wtynosiła 

 ̂ 1909 roku  707.500 głów , spadła  potem  w r. 
•'Hi n a  35.300 a w 1911 roku  podniosła się 

"a  220.000, w 1912 roku  na 259.G00 a w roku 
1913 na 327.000 głów. P racą  to było  olbrzym ią 
0siedlenie tyc.li po w iększej części słow iańskich 
Mas, a że nie w iszystko się udaw ało , dowodzi 
tjość znaczna em igracya pow rotna, dosięgająca 
1*<J 30 procent im igran tów , k tó ra  jed n ak  w o sta ­
tnich latacli na 10 do 7 procent się obniżyła. 
“  każdym  jed n ak  razie w osta tn ich  pięciu la- 
taeh_od 1909 do 1913 roku  rozm ierzono ogółem 
190.500 k w ad ra to w y ch  k ilom etrów  i na  osie­
dlenie rozdano; na tym  obszarze osiadło 350.000 
,0 dzLn o 2000.000 głów.

Jasnem  jest, że p rzy  tern tem pie osadnic­
twa obszary  leżące w  pobliżu d ró g  kom unika­
cyjnych są już po w iększej części rozsiedlone, 
‘-yberya więc i ltosya. m uszą stw orzyć nowe 
drogi kom unikacyjne, ab y  szersze obszary 
''z ią śe  pod kolonizacyę. W iadom em , ja k  ol­
brzymią jest sieć rzek w  Syberyi. G dyby się 
odało rzeki sybery jsk ie  uregulow ać do bezpo­
średniego eksportu  p roduk tów  rolniczych, przez 
usunięcie przeszkód żeglugi, m ianow icie na K a- 
r.vjskiem  m orzu, rozw ój S ybery i bezprzecznie 
dałby się w ięcej podnieść, aniżeli przez obec- 
ne dość skąpe zresztą  finansow e popieranie 
lą d o w e .

Mimo, że dzisiaj już p rodukcya  rolnicza 
"y k a z u je  olbrzym ie liczby, gospodarstw o sy ­
beryjskie znajdu je  się jeszcze w stadyum  dzie­
cięcego rozw oju. W inien tem u po części i sy  
steiii m iru, leżący we k rw i kolonistów  rosy j 
śkicli. System  bowiem , sku tk iem  k tó reg o  ro la 
przez kilka ty lk o  la t pozostaje  w  ręku  u p ra ­
w iającego ją , nie m oże prow adzić do w ięk­
szego rozw oju. Uwagi zaś godnem , że dzisiaj 
już istn ie ją  ustaw y, p rzepisu jące powolną, zmia- 
nę w łasności gm innnej n a  m niejsze posiadłości 
w łościańskie obszaru 40 —  50 hek tarów .

W dziele swem „S yberyu , k ra j przyszłości11 
uwidocznia nam  N ansen  n isk i s tan  obecnego 
syberyjskiego ro ln ic tw a i pow iada : „Dowodzi 
lego już sam  obornik, k tó ry  w  k ra ju  upraw y 
zboża góram i leży  a  przed  każdą w sią tw orzy 
Wały odgraniczając  je od rzek i, tak  ja k  gdyby  
tym i w ałam i chciano odciąć się od k u ltu ry  
* postępu, k tó re b y  rzeką m ogły d o trzeć11.

Ale nie używ anie naw ozu ma także  swe po­
wody. T u ta j są tak ie  obszary  a  ta k  m ało ludzi, 
że zaw sze się znajdzie pod  d osta tk iem  nowin 
1 ugorów , na k tó re  naw ozu nie po trzeba. Chłopi 
°rzą  pastw iska , sie ją  zboże i w  pierw szych la ­
lach m ają dobre u rodzaje . S koro ro la  po cz te­
rech lub pięciu la tach  m niej zaczyna w ydaw ać, 
O puszczają  ją  ugorem , a zaczynają  upraw ę w 
Uowem m iejscu i ta k  dale j. J e s t  to  gospodar­
stwo rabunkow e, ale że ziemi je s t dosyć, chło­
pom trudno  w ytłóm aczyć, dla czego od tego 
taniego a  w ygodnego system u odstąp ić  m ają.

„Chłopi nie s taw ia ją  też szop do siana, a  
eo gorsza, nie budują naw et obór d la  krów ; 
Mają jedyn ie  ogrodzone podw órze, gdzie na 
Pt* byd ło  w ypędzają  i po> w iększej części je s t 
lam postaw iona szopa o tw a rta  w celu ochrony 
bydła p rzed  deszczem . B oki są o tw arte , a na  
z>mę obija ją  ją  deskam i w  celu ochrony przed 
Największymi w iatram i i śnieżycam i. W  szopie 
takiej tem p era tu ra  jest zazw yczaj ta k ą  sam ą 
D k na dw orze. Jeżeli zaś pom yślim y, że tem ­
pera tu ra  w zimie spada tam  do 40 a  n aw et 50 
śtopni, tego sposobu w ychow u b y d ła  nie m ożna 
Uważać za racyonalny . Ile to  zbytecznej paszy 
bydło zjeść m usi, ażeby  dosta teczne  ciepło w y­
produkow ać, a ja k  m ało m leka mogą krow y 
da wać. P y ta łem , czy  m ożna krow y nie m ające 
Małego stanow iska, dosta teczn ie  odżyw iać. O ! 
1° bardzo ła tw em , odpow iedziano mi. P aszy  
Wrzuca się do ogrodzenia, a  każde  bydło  może 
zjeść ty le  ile chce. K onie zw ykle ja d a ją  po 
^ klg. siana a w zimie przeszło drugie  ty le , 
a krow a zjada rów nież ty le , a  w każdym  razie 
uie m niej11,

Pobieżnie nadm ieniam y, że do Syberyi p rzy ­
w o d zi dużo b y d ła  ro g a teg o  z Chin i z Mongolii, 
krow y o rozroście dużym , m ięsiste, dobre na 
rzeź, ale dające m ało m leka.

Nansen w skazuje  dale j, jak  bardzo chłop 
Syberyjski p rzystępnym  jest d la  postępu, a ja ­
ko p rzyk ład  podaje  okolice z zachodniej Sy- 
eryi. „T am  g a rs tk a  pilnych, dzielnych Duń­

czyków w niew ielu la tach  spow odow ała zu­
pełny przew rót w w yrobie  m asła, ucząc chło- 
Pów duńskiego  sposobu prow adzenia m leczar­
stwa, k tó re  poprzednio  nie w arte  było naw et 
Wzmianki, a w przeciągu  la.t p ię tnastu  stało  się 
IJ°Ważnym czynnikiem  na ry n k u  w szechśw iato­
wym. Aby dać obraz tego  rozw oju, p rzy tacza- 
n‘.V. że w 1898 ro k u  w yw óz m asła z Sybery i 
Wynosił 2.440.000 kilogram ów , w 1900 roku 
już 48.650.000 k ilogram ów  a w 1909 roku  
a °szedł do 140.870.000 kg . D zisiaj przewozi co­
dziennie pociąg  zaop a trzo n y  w: w agony z chło­

p k a m i m asło do m orza B ałtyck iego  z okoli- 
zachodniej S y b ery i aż do Nowo M ikołajew ­

ska ku  w schodow i, a  z portów  B ałtyckiego  mo- 
m asło idzie s ta tk am i do A nglii i P aryża . 

U d a je m y , że m asło sybery jsk ie  z roku  n a  
°k n ab iera  coraz to  w iększego znaczenia w 

'^Prow iantow aniu  B erlina). Ogrom ne, ugorem  
"ż e d te m  leżące obszary  zakw itły , a ludność 

^ z  to  m leczarstw o zbogaciła  się11.
Może to niejednego zadziwi, że w niektó- 

okolicach S ybery i nie m ożna upraw iać 
jgdUin d la  b r a k u ' śniegu. T om sk uw ażanym  
k r!  za j eden z naju rodzajn iejszych  okręgów , 

pszenica jest tam  najgłów niejszym  pło- 
v̂.,rU. R ząd  dok łada  w ielkiego s ta ran ia , ab y  

j. .°Mian zaopatrzyć  w  now oczesne m aszyny 
j, P icze. U rządził do 1913 roku  przeszło 300 
■Padów narzędzi ro lniczych, do k tó ry ch  spro- 
j. udził ich w 1906 r. za 2.6 mil. rubli, w! 1909
J  A  4.6 mil. rubli, a w 1913 roku  za 8.4 mil. 
rubli.

Jeżeli zam iary  sfer w pływ ow ych w R osyi w 
j . ̂ Z ło ś c i  p rzeprow adzone zostaną, b y  kolo- 
j . Za.cyę ro sy jsk ą  w A zyi przeprow adzać wtszel- 
nJ 11* najlepszym i środkam i, i jeżeli budow a 
p, ".'Vck d ró g  kom un ikacy jnych  r  ów nolegle z 
j - P 1 usiłow aniam i postępow ać będzie, Sybe- 

a nudzie m ogła pom ieścić n ie ty lko  niezliczo- 
dzi naM°ny naszej ludności, a le  odgryw ać bę- 

* na rynku  w szechśw iatow ym  bardzo pó­
źną rolę. („D ziennik  P o zn ań sk i11).
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Dalsze walki.
N a całjm t froncie K ró lestw a gw ałtow ność 

Aalk w zm aga się. Im bardziej o taczająca  Ro- 
iyan obręcz w ojsk  sprzym ierzonych będzie się 
aeiskała , tern zaciętszego oporu należy  się spo- 
Iziewać. Przez zacieśnianie bowiem swego fron- 
u, zysku ją  szeregi rosy jsk ie  n iety lko  na spoi­
stości i zgęszczeniu swoich linii, lecz także  w cią­
gają sw oje tw ierdze w obręb operaeyj fron to ­
wych, a co najw ażniejsza, uzyskują  w iększą 
nożność w ykorzystan ia  t. zw. linii w ew nętrz­
nych, u ła tw ia jących  im szybsze i łatw iejsze 
przerzucanie sw ych sił w zagrożone odcinki.

K orzyści te  m ogą sprzym ierzeni w yrów nać je ­
dynie gw ałtow nością i szybkością uderzeń i dla- 
ego w alki, jak ich  św iadkam i jesteśm y w K ró­

lestw ie, należą bezsprzecznie do najbardziej w y­
czerpujących.

Między Bugiem a  W isłą zdołali R osyanie zer 
wać się do obrony linii kolejow ej Lublin — 
Kowel, każdy  jed n ak  dzień zbliża sprzym ierzo­
nych do te j linii.

W  chwili obecnej linia w ojsk sprzym ierzo­
nych zaczynając się od W isły  na w ysokości 
Opola, biegnie przez Borzechów  (20 km  n a  połu­
dnie w spom nianej linii kolejow ej, a  około 20 
km. na  północ od K raśn ika), dalej przez Niedź- 
wicę m ałą (18 km od linii kolejow ej) popod 
-'krzynicę (14 km .) i na południe od Biskupic, 
leżących w  m ałej odległości od drogi kolejo­
wej. W  dalszym  ciągu  biegnie front wzgórzam i 
na północ od K rasnostaw u  (Siennica) a koło Ró­
żan (14 km . od linii kolejow ej) p rzyb iera  k ie­
runek północno-w schodni, biegnąc na południe 
od H rubieszow a poprzez Terebin 1 Tiehobuż do 
K rylow a, skąd  biegnie dalej linią Bugu.

K ażdą z ty ch  m iejscowości okupyw ać trzeba 
było  ciężkiem i walkami, niem niej jed n ak  jak  z 
kom unikatów  sztabów  arm ii sprzym ierzonych 
w ynika, pod zaciętem i uderzeniam i, siła oporu 
R osyan kruszeje.

N a lew ym  brzegu W isły w ojska sprzym ierzo­
ne s tan ę ły  u w rót D ęblina. Okoliczności, że w 
pierw szym  a ta k u  zdołano przełam ać przednie 
stanow iska  D ęblina, św iadczy  o braw urze w ojsk 
a tak u jący ch . N iem niej nie należy zapom inać, 
że ośrodek  tw ierdzy  leży po praw ej stronie W i­
sły.

N a froncie narw iańskim  operacye objęły  
w szystk ie  leżące nad  N arw ią przyczółk i m osto­
we. W zrozum ieniu znaczenia te j linii obronnej, 
u siłu ją  R osyanie k o n tra tak am i osłabić uderze­
nie Niemców, ja k  do tychczas jed n ak  bezsku­
tecznie.

W alki rozgorzały  rów nież na froncie nadnie- 
m ęńskim , gdzie na  linii K ow no —  M aryam pol 
stanow iska  rosy jsk ie  nie zdołały w ytrzym ać a- 
tak u  niem ieckiego.

N a Żmudzi i K urlandy i n ieprzy jaciel ustępu je  
dalej ku  w schodowi.

żacy 17 b. m. w ycieczkę w yw iadow czą na  ty ­
ły  n ieprzy jac iela  i zdobyli w ieczorem  dnia  te ­
go znaczny zastęp  taboru , W okolicy  Popelian  
nacisnęliśm y nieprzyjaciela. Jed en  a ta k  nie­
przy jacielsk i w nocy  z 18. b. m. na stanow iska 
po'd Szaw lam i odparliśm y skutecznie. Na fron­
cie poza Niemnem spędziliśm y n ieprzy jaciela 
tej sam ej nocy z ostatn ich  rowów, k tó re  nam  
zab ra ł 15, b, m. N ad N arw ią w ystąp ił nieprzy­
jaciel zaczepnie i w nocy  z 17. b. 111. zajął w ieś 
P o ręby  nad praw ym  brzegiem  P issy . A tak i n ie­
przyjacielskie na  lew ym  brzegu Szkw y na 
wsie W yk i P rzecznicę zostały  skutecznie od­
parte . Na zachód od Omulewa nasze w ojska 
powoli gię cofają.. Pod przyczółkiem  m osto­
wym  nad N arw ią pod m iastem  Makowem sto ­
czyliśm y wieczorem 17. b. m. gw ałtow ne w al­
ki ty lnych straży . Pod wsią K am iow em  jeden 
z naszych pułków  w ykonał św ietny  k o n tra tak . 
W okolicy L ublina 18. b. m. odparto  skutecznie 
n ieprzyjacielskie a ta k i na fro.it W ilkolas— B y­
chaw a. N ad W ieprzem opanow ał n ieprzyjaciel 
rano 18. b. m. m iejscow ość K rasnosław  i p rze j­
ście przez tę  rzekę w górę rzeki. Dnia 19. b. m. 
n ieprzyjacielskie a tak i m iędzy częścią strum ie­
nia, k tó ry  bieży od R ybczew ic aż do wsi P ia ­
ski, a W ieprzem  pozostały  bez sk u tk u . N a p ra ­
wo od W ieprza odparliśm y nader gw ałtow ne 
a ta k i n ieprzy jaciela  pod K rasnostaw em  i nad 
rzeką W olicą. Tym czasem  udało  się n ieprzy ja­
cielowi usadow ić u ujścia W olicy pod w sią Ga- 
jow niki na praw ym  brzegu te j rzeki, poczem 
nasze w ojska cofnęły  se na  d rugą  linię obron 
ną. W okolicy G rabowca odparliśm y 18 b. m. 
4 w ściekłe a tak i n ieprzy jaciela  na całym  fron­
cie. Między H uczw ą a Bugiem spędziliśm y nie­
przy jaciela  w ieczorem  17. po gw ałtow nej w al­
ce ze w szystkich  naszych rowów, k tó re  poprze­
dnio był zajął. N ad Bugiem  trw a  energiczna 
w alka przeciw  nieprzyjacielow i, k tó ry  18. b. m. 
przekroczył tę  rzekę na całym  froncie 8kom o- 
rochy— Sokal. Nad D niestrem  położenie się 
nie zmieniło. N a innych frontach niem a zna­
czniejszych zmian.

Komunikat rosyjski.
W iedeń. (T. B.) Z w ojennej kw ate fy  p raso­

wej. Spraw ozdanie rosy jsk iego  sztabu gene­
ralnego. Bez d a ty . W okolicy R y g a— Szawle 
n ieprzy jacielsk ie  kolum ny, k tó re  osiągnęły  by ­
ły  fron t T ukkum — D obleh, posunęły  się 18-go 
w k ierunku  na południe na Hof zum Berge i 
Benen. Na północ od wsi O km any podjęli ko-

Z Warszawy.
Kopenhaga. (Teł. pryw .) Z W arszaw y dono­

szą. iż w szelkie w ykonyw ujące zam ów ienia rzą­
dowe fabryk i zostały  pizeniesione do Brześcia 
L itew skiego. W ładze g m o rn ia ln e  ty lko  częścio 
wo pozostały  jeszcze w m ieście. Na linii kole­
jow ej w arszaw sko-petersbursk iej k u rsu ją  ty lko  
najw ażniejsze pociągi. Znaczna część m ieszkań­
ców opuściła m ury.

W ielka ofenzywa sprzymierzonych,
W iedeń. (Teł. P ryw .) Z Z urychu depeszują 

do „F rem d en b la ttu 11, że „T agesanzeiger“ uw a­
ża ofenzyw ę sprzym ierzonych na wschodni 
fron t rosyjski za 11 a  j w i ę k s z e p r  z e d s i ę- 
w z i ę c i e  j a k i e  p o d j ę t o  w o b e c n e j  
w o j n i e .  R ezu lta t te j w alki przybliży  nie­
w ątpliw ie Europę do pokoju . Jeżeli plan się 
pow iedzie, siła ro sy jsk a  będzie n a  t e n  r o k  
z u p e ł n i e  z ł a m a n a  i sprzym ierzeni bęoą 
mogli rozw inąć swe siły na innych frontach, 
aby  tam  doprow adzić do rozstrzygnięcia.

Francuzi o sytuacyi w Królestwie.
Kopenhaga. (Tel. pryw .) W paryskiem  „P e ­

tit Jo u rn a l11 g enera ł francusk i B erthoud om a­
w iając położenie na froncie rosyjskim  pisze, iż 
niem ożliw ą je s t rzeczą w ytw orzyć sobie jasny 
obraz niem ieckich i rosy jsk ich  planów . S tra te ­
giczne położenie R osyan w  tró jkąc ie  W arsza­
w a— Dęblin— Brześć litew ski m ożna uw ażać za 
korzystne  (?) jeśli ty lko  R osyanie będą u- 
mieli w ykorzystać  w  pełni linie kolejow e mię­
dzy W isłą  a  Bugiem.

Głos neutralny o  położeniu wojennem.
Zurych. (Tel. pryw .) Sprawozda>yca w ojen­

ny  berneńskiego „Bundft11 S t C g e m a n n ,  0-

m aw iając położenie w ojenne R osyan, uw aża 
je za k ry tyczne . O krążenie północnego fron tu  
przez akcyę  n a  Żmudzi i w K urlandy i jest w i­
doczne. O fenzyw a zaś sprzym ierzonych od po­
łudnia, zag raża  liniom połączeń odw rotow ych. 
Obecnie Brześć L itew ski s ta ł się już rosyjskiem  
centrum  operacyjnem , podczas g d y  W a r ­
s z a w a  s t a n o w i  j u ż  t y l k o  z a g r o ż o ­
n y  z e w n ę t r z n y  p o s t e r u n e k .  K lesz­
cze zaciskające od północy i południa, podję­
cie ofenzyw y na  lew ym  brzegu W isły i zabez­
pieczenie sk rzyde ł n ad  Bugiem  i D niestrem , 
w szystko to  razem  daje  obraz ogrom nej, do­
skonale stra teg iczn ie  obm yślonej operacyi w 
wielkim  sty lu  Sztab rosy jsk i będzie musiał 
w najbliższym  czasie rozstrzygnąć, czy nie n a ­
leżałoby przed tą operaeyą usunąć się i skon­
cen trow ać się na wschodzie, by staw ić opór 
na skróconych  liniach, o ile oczyw iście posta­
now ienie w tym  k ie ru n k u  jeszcze nie zapadło.

Prasa rosyjska o walkach w Królestwie.
Kopenhaga. (Tel. pryw .) „K iew skaja  Myśl11 

donosi, iż ca ła  (?) ludność cyw ilna W arszaw y 
została  przym usow o ew akuow ana. W ładze 
w ojskow e p rzypuszczają , że punk t ciężkości 
sy tu acy i leży w północnej części K rólestw a, 
gdzie N iem cy rozw ijają gorączkow ą działa l­
ność.

„R uskij Inw alid 11 pisze, że „reak tyw ow an ie11 
rosy jsk iego  fron tu  m iędzy Bugiem  a W isłą na­
stąpiło  w tym  celu, aby  złagodzić następstw a 
w drożonego okrążenia  lew egą rosyjskiego 
sk rzyd ła . R osyanie w ycofują się z ostrożności 
ku północy, k tó ry  to k rok  w każdym  razie po­
ciąga za sobą oddanie n ieprzyjacielow i waż­
nych punktów  oparcia.

„N ow oje W rernia" uw aża niem ieckie opera­
cye w k ra jach  nadba łtyck ich  za d em o n strac ję , 
m ającą  za zadanie odw rócić uw agę od W ar­
szaw y.

Siły sprzymierzonych.
Berlin. (Tel. pryw .) Do „Beri. T ageb l. 1 do­

noszą z R otterdam u, że „T im es11 przynosi z 
P etersbu rga  w iadom ości, ja k  Kosya ocenia si­
ły  sprzym ierzonych, a tak u jące  na froncie 
wschodnim . Ogółem ma być tam  45 k o r p u ­
s ó w :  siedm nad morzem B ałtyckiem , cz te r­
naście m iędzy Bugiem a W isłą, sześć lub siedm 
nad  Orzycą, pięć n ad  Niemnem, ośm m iędzy 
Bugiem  a D niestrem . Na zachodnią część linii 
m iędzy B ystrzycą  a W isłą idzie dwa i pół 
lub trzy  i pół korpusów  austryack ich .

Pozycye za Brześciem,
W iedeń. (Tel. pryw .) W edług  depesz ze 

S zw ajcary i do  pism tu tejszych  R osyanie przy­
go tow ują  już pozycye za Brześciem litew skim .

Komunikat tureekk.
Konstantynopol. (T. B.) D nia 20. Iipca. De­

pesza nadeszła  spóźniona. D oniesienie agencyi 
telegraficznej Milli. G łów na kw atera  donosi: 
N a froncie dardanelsk im  koło A ribum u spow o­
dow aliśm y dnia 19. b. 111. eksplozyę m iny pod­
ziem nej, założonej w k ierunku  stanow iska nie­
przyjacielskiego. P rzez w ybuch te j m iny zosta­
ły  w ysadzone m iny, założone przez n iep rzy ja ­
ciela. O dparliśm y silny nieprzyjacielski oddział, 
k tó ry  zaa takow ał nasze straże  przednie na le ­
wem skrzydle  i zadaliśm y mu ciężkie s tra ty . 
Nasi a rty le rzyśc i rozbili n ieprzy jacielską ko lu ­
mnę, k tó ra  została  w ysłaną celem wzmocnienia 
lew ego sk rzy d ła  nieprzyjacielskiego. Pośród 
w ziętych do niewoli n ieprzyjació ł w dniu 18. 
Iipca podczas a tak u  n a  nasze rowy strzeleckie 
na naszem  lewem skrzydle  znajdu ją  się także 
ciężko ranni oficerowie. N asze anato lsk ie  ba- 
te rye  bom bardow ały w nocy  z dnia 19. n a  20. 
Iipca i dn ia  następnego  obóz i m iejsca, gdzie 
nieprzy jaciel w ylądow uje w T ekebum u , jako- 
też w ojska n ieprzyjacielskie w M ortoliman.

Na froncie I ra k  nasze w ysunięte  naprzód od­
działy  zaa tak o w ały  w nocy z dnia 17 na 18 Iipca 
praw e nieprzy jacielsk ie  skrzydło  na w schód od 
K alatelnedbin  i zm usiły je po czterogodzinnej 
w alce do odw rotu . N aszą a rty le ry a  zatopiła 
okręt nieprzyjacielski naładow any środkam i ży­
wności. Część M uzułm anów w cielonych w spo­
sób przym usow y do w ojska n ieprzy jacielsk iego  
zdezertow ała i uciekła do nas. S tra ty  n ieprzy­
jaciela w w alce koło K a la t il Naim w dniu i4  
b. m. oceniane są na 2000 ludzi. Jed en  z n a ­
szych ochotniczych odziałów  la ta jący ch  zasko­
czył w nocy z dnia 17 na 18 b. m. obóz n iep rzy ­
jacielsk i i pow rócił z w ielką zdobyczą.

N a innych fron tach  me w ydarzyło  się nic 
szczególnego.

Wymiana inwalidów.
Sztokholm. (T. B.) Rząd niem iecki i rosyjski 

p rzy jęły  propozycye dyrekcy i Czerwonego 
K rzyża co do w ym iany zranionych k a lek  
jeńców  m iędzy Niemcami a R osyą. W tym  ce­
lu trzy  razy  na tydzień  będą odchodziły  4 po­
ciągi w yposażone we w szystk ie  urządzenia dla 
p ielęgnow ania chorych, k ażd y  pociąg  po 250 
rannych. P ierw szy  pociąg  odchodzi w pierw szej 
połowie sierpnia.

Po zam^ntęciu numery.
Prezydent Dr Leo wyjeżdża dziś na k ró tk i w y­

poczynek do Zakopanego, co tygodnia jednak  bę­
dzie przyjeżdżał na dwa dni. celem załatw iania 
urzędowych spraw  miejskich.

Posiedzenie Wydziału wielkiego Kasy Oszczę­
dności m. Krakowa zwołał prezydent m iasta, ja- 
<0 przewodniczący tego W ydziału, na czw artek  
29 Iipca

Z Komitetu dla odbudowy wsi i miast polskich.
W sobotę popołudniu odbędzie się w M agistracie 
krakow skim  posiedzenie K om itetu w ykonaw czego 
dla odbudow y wsi i m iast polskich. Przedm iotem  
obrad będzie referat: „Zm iana ustaw  krajow ych 
ze stanow iska praw a państw ow ego", k tó ry  wygłosi 
prof. U niw ersytetu Jagiellońskiego Dr Michał Roz- 
tworowski. Na zebranie przyrzekł przybyć m ar­
szałek kraj. Eksc. N iezabitowski

Przyjechali do Krakowa,
Hotel francuski. Dr Dvt. Ernest Adam, ze Lwowa, 

Teofil Tomaszewski, z (irzymafowa, Stanisław Pardjrak 
z Myślenic. Jan Glatz, z Reichenbergu. Józef Preund, z 
Wiednia Jan Kollinek z Wiednia. Ks. Edmund Musiełe- 
?icz, ze Skały (Król. Polskie). Dr Franciszek Żoko- 
yński, z Ropczyc. Józef Adamczyk z Okoeima. Wilhelm 

Pflanzer z Pragi. Eugeniusz Popp, z Wiednia. Włodzi­
mierz hekg. z Jabłonkowa,Wojciech Erben, z Reicben- 
bergu. Ernest Makowsky, z Cieszyna. Dr Emil Laden- 
bauer, z Wiednia. Micbał Schmidt, z Wiednia. Dr Ma 
rya Kowalczyk, z Lipnika.

Nadesłane.

OTMiMńirowyBIMMI
Doktor priw, w łaściciel dóbr, Sooalls Marianin,

ur. w roku 1833 w Sieklówce górnej, zmarł w Kra­
kowie dnia 21 lipce. 1815 po ciężkich cierpieniach 

zaopatrzony ćw. Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 23 Iipca 1916 
o godzinie 3 popołudniu z domu przy ulicy Mikołaj­
skiej 1. 5, na który zapraszają w bolu pogrążeni 

córka, synowie, zięć i wnuki.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie się dnia 24 Iipca 1916 o godz. 9 rano w ko­

ściele św. Barbary.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
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P o l o w a n i e  Zakład pogrzebowy „CONCORDIA"
większe w pobliżu rozległych La- jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po-

sów, obiitujące w grubsze pta- dejnmjt sit,1 przw oza zwłok ze wszystkich krajów Kuropf 
ctwo i zwierzynę, blizko Krako-
wa z dogodną komunikacyą ko- ■  g u .  *  K

lejową zaraz nabędę J  3  | 1  O  W  O l  B I  6 9 0
Ł skawe zgłoszenia pod h ranciszek

In s in a  -  P o s t e  -  i s t a n t e  P | |a C  S z C Z e p ^ l f S V b  | .  2 ,  ( d  M E  W l a S I l  J f ) , T e  I .  3 3 !
Utomumec 1 za okazaniem prze 

pustki

Zdolna 
nau czyciel ka
z dobremi kw aPfikacyzm i pc 
szukuje lekcyi. Zgłoszenia pod 
N auczycielka do Adm „Głosu 

Narodu“.

Konkurs.
A rcybractwo M iłosierdzia i Ban­

ku Pobożnego w Krakow ie o- 
głasza niniejszem konkurs na 
posadę świeckiego pisarza Ban­
ku Pobożnego, do której przy­
wiązana jest płaca 1190 koron 
rocznie i mieszkanie w naturze.

Podania przyjmowane będą 
w sekretaryacie wspomnianego 
Arcybractwa ul. Sienna Nr. £>
I p. w godzinach urzędowych 
oa dnia 31 iipca r. b. włącznie 

Posada na razie obsadzoną 
będzie prowizorycznie i bez m ie­
szkania w naturze.

Da wynajęcia
3 pokoje słoneczne, przedpokój 
względnie kuchnia, w ysoki par­
ter, ul. W olska. W iadom ość : 
Dunajewskiego 9, Krako w s k e  

Biuro og łoszeń .

Psa myśliwskiego
małego zgrabnego w 2 - 3 polu, 
tylko debrze wytresowanego na 
ptactwo i zwierzynę, kupię zaraz 

za przystępną cenę. 
Łaskawe zgłoszenia Jan Szołajsk; 
Kraków -— P o s t e - r e s t a u t e  

za okazaniem legitymacyi.

Pożyczek
o so b istyc li d la  osób w szystk ich  za­
wodów (także d la  Pań) na dogodnych 
w arunkach i za upłatą w ratach, ja k o - 
te l pożyczek na hipotekę, u d zie la  się 
szybko  i d yskretn ie. Zg ło szen ia  pod; 
„Coulant 22 “ H aasenstein & V c g le r, 

P ra g a  — ul. Ferdynanda 24

fwate l i m f i l  rtaliP
=  =  W  Z A K O P A N E M  ------------------
z praw am i iz k ó ł publicznych d la  k ia - I -  VI
otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 także  
kursa naukowe Jła uczniów g im nazyów  klasycznych  
od klasy 1— VII, oraz dla uczniów gimnrzyum realne o 

z k la sy  VII i VIII.
W m iarę zgi iszcń powstaną osobne odd/.inły równ )r/.ęd n: dln dziew cząt. 
P rzy  Zakład  mc icta icje  in te n  t dla chł ą ców pod kierów nictw ein 
a yr i która T. J a r o s z a .  BI ższych w yjaśnień udziela D y rc k .y a

Gunnazyum  w Zakopanem , w illa  „Pod lasie".

N a jle p s z y  p r e ;e n t
da polskich Legionistów i żołnierzy.

Już nadszedł do 

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE J

Spółki handlowej
(d r obnyc!i kupcow i

u l  J a g i e l l o ń s k a  L . 9
j ś i e ż y  t r a i  s i i 0 . i t  u i a s l . i  A,  n s k i e -  

| g  ' i j a j  g ó r k ic h ;  m d / u m r e  <io 

n a b y c ia  m l / k o  s ł u l k i t  i k w a  

ś u . ■ t. e n y  n i -k i  .

Poszukuję od 1 sierpnia b. r.

strofki
młodszej, samej luń Z a u u ź n .j le z d z e  
tricj, u m ie ją 'e j prat, pras iwae i obsłu­
żyć gospodarzy (dw te o -o 1 y). Teraźn ie j­
sza stro ik  - opus.cza m iejscy po 7 le- 
tnTm  pobycie. Z c f f s ą  la ul. k u rn ik i 7 , 

ofi yna 1 \ etro

B V V c k a  B a  b s  . 1

B ib e r s i r  s s j  9

pneumatyki
I ;il]t i łMMilii |: * w «■ tuk 111 > vv • ■ | ; i k i u / \

v**mih- p«» n;i|v\yż>/y li «’* lilirłi.
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w Krakow ie ul. F loryańska L. 1.
CENA 1000 KCRON CENA 1000 KORON

2 5  Ta m że  tejże v y s u k o ś c i i legi ż w yr bu n iezw ykle piękna siatua 5 2

5 2  : :  N a j s ł .  S e r c a  P ^ m  J e z u s a  : :  jjj
f *  CENA 500 KORON
■ ;  W ie szc ie  w ielka 170 cm. w ysulm , hoiralo dekorow ana

%STATL’P ŚW. JÓZEFA Cena 500 Koron
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aa
aa
aa
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aa
aa
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\ V  k t ż W O . C i 1 

i i h p ,  Ł i f  p>r \  u  • < - . P i  pi I, I >
r # v  j ł iM I jf  /,t|nn'iw'U»URł •!»» \v s r v < :  ^i

j :* r* v k ! > * ł‘

Książka do modlenia „Bóg ł  nami“ zawierająca rady duchowne 
potrzebne żołnierzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 
lescencyi; modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik nap isan y! < ou-iizim mu-, «■-/.. iw..- r „ p . . n < n , -  
przez Ks. Łukaszkiew icza jest aprobowany przez 2 -ch Biskupów, j 1 i"  m^H ,.
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi- ! . , , .  .  ̂ c» il  ^
nien tę książkę do modlenia posiadać. Która go pociesza i po- c u u i c ^ o  /.
ucza w wolnej goJzinie, podnosi i wzmacnia do now yGi ó7-1’- 1 , k r n w e z y n i K r a k ó w , u l.
C e n a  o p r a w c a  m  p ł ó t n o  t v ! t o  6 0  h c i l  „ t J S ł a w k a w s k a (», 111 11 m Umlv licu i.

z zapłaconą przesyłką 70 halerzy.

W . | | ,  . i t  r»t>- ,  o  <• *t i ,  i n c <  KU,  d l / . ■ t f 5 a  *>'*

rtHli.-/ — <- r-t •><• « ’ ' “ ' 1 ' łT  'R '
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Do nabycia wprost z zakładów nakładczych :

J. S E I N B k E N E P
W VIMPIRKU «Z'CHV).

lub przez każdego księgarza i introligatora.
Poleca się należytość w markach potztowych lub za przeka­

zem i.adesłać a obstaluneK na odcinku napisać. ■

Poszukuje się

dozorcy d o m u
od 1-po sierpnia b. r. w wi(*ku do lal 
5 0 . żonate?o. zdrowego. Iriożwego z nuj- 
lepszeml świadectw am i, kaueya w ym a­
gana. Pensya miesuęczna 70 k r. i zna­
czne boczne dochody, m irszra n ie  na 
w ysokim  par tarze, widne. su< he z n- 
świellem em  eiektrycznem W iadomość 
u w /aścici.da Plac M ate jri f ó II i ię 

Iro. ni;ęd2y l 1 , a k łL  pepot

Kantorzyst^a
biegła w rachunkach i pracach b iu ro ­
w ych, zupełn ie sam o d zieln ie  korespon­
dująca  w języku  niem ieckim  i p o lsk im , 
re lig ii ka to lick ie j znajdzie um ieszcze­
nie w pierw szorzędnej firm ie nnndlnw ej. 
O ferty w łasnoręcznie pisane w języku  
po lsk im  i n iem ieckim  wraz z fotografią 
i podaniem  w arunków  składa w A d m i- 
n is ira c y i „G łosu Narodu" pod „ K a n - 

torzystka".

Kupuję
i sprzedaję złoto, srebro hrv!^rity 
p łacąc najwyższą cenę J. Cyan- 
kiewicz, Kraktiw. uhęs s łMwkt>w- 

sk ' 1. 24

z  p r a w e m  p u b l i c z n o ś c i ,  o r a ?

PENWONfflT
F r a n i  S r h o l i ,  G r a ?

6 r a z b a c h g » s s e  3 9
1 —8 k la i,  świadectwa m itturyrznr ro 
wnorzifdni' z państwowymi. znaKun.it' 
penayonat. dom własny, cenv on.ia.*.. 
wane Prospekty bezpłatnie U iz n io -  

p rsr im n in  aie i wśróa yy#!1 ’’ 1 ‘

Techntk-dentysta
młoay, zdolny, wolny od woj­
ska, znający dobrze roboty kau­
czukowe i metalowe poszukuje 
posady w Krakowie. Zgłoszenia 
M. M. do admimstracyi „Głosu 

Narodu*.

8 2  -  l e t n i a  s t a r u s z k a
w do w a po w eteran ie  z r. 1863 
u t r z y m u ją c a  syna ‘ córkę  nieule 
c z f lu io  cb o iy ch  prosi o w sparc ie  
Ł a s k a w e  datk i przyjm uje A d r  

.G ło s u  N a r rd r *

^ s i e g a t r ł a  k a t d  c k a  Dea W l M ii u w 3 '; i i ;g  w r r k  ie
i obył ott t.i :  erTrr.i !a r i»  b a rd u  c ia a e jo  działa p. ł.

Y30i Wży ■

n  l l - r i c z y s t  ś < ti  If j ś  -  ____r 1. p r ą -

z d ieł i rękopisów sły;i y h kazn >dzii j •./ zeh. :ńv;h i opr. olh\u vcr
\1 r/c/. X .  K

G :ri c^zom.ilarza oprawnego w plClii angiei • i.' koron 3.73.
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W E  L W Ó W I E ,  s t o u  

o rg a n  h a n d lo w y  Z a r z ą d u  G d w r e g e  T cw . V o fe v u o l . i c :  ch

z siedzibą < beeme !W  oi:< j

w  B ie l s k u  ( d  e l 'U )
Z u n f t h a u s g a s s e  1

ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły spożyw czej k I« rv t y !“ •• wi..jl|t 1 |a *,-4 1 i ;i m
i codzieniiego zfcpotrzebowania, u nmiifl dostâ cz/i węgie1, neflę, olcj^ i | (.„t 1 1 /  111 hor V < i sto t' znv 1 la l ■■
maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia i maszyny rolnicze, fce- M iibrnam . •‘nrz.-ś iań.ka sftłka Hau.in V , 1 . aj ,

ment, eternit, papt: i t. d. IM. PtMiin, A.  ̂'iruK- / yń ki, An| Hiwtd^n. •• at*» i vk:» S;) ifi-
na katrfp ta jan ie! (’« i»\ bniti-wn. !
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K S 1 Ę 3 A H N I A  P O L S K A
w KraKOwie, u! Sławkowska 3,
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Zało/ycii la polskiego z.akouu 0 0 .  M aryandw, siu.w o-umk Im o- 
cei.łego X II l\  pieża, kaznodziei i kapelana <»r /, di-rątic) Jana III
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2! Księża Powstańcy
oba dzieła iia czasie p io r  i

/.n:«« /.iiny / . .K t  I 
sił j i- \ *

J Ó Z E F A  S T A N I S Ł A W A  P I E T k ż A 1 A
D o  n a b y c ia  v. k r a k o w s k ic h  k s ię g a r n ia  i*! G e b e t h n e r a  ' S j .. -v k’ \ u »  u 
o r a z  w  k s i i g a r n i  k a t o l ic k ie j  D r a  M i l k o w s k i i  g "  E l  r » .m s « a  L . I.

vv d d y

«( I + M ł * «(l| *’
f ii ir̂ i ,(fł  ̂ I ł ..V fiM fli

.i, i i-d
Cs. Ałir.cł-iTł m SłuifiSKl, Uominittanift
I ki SR; t i|t /v/.H/i Wfł.M MnJlitwy po- 
TrllOłr • «Vlł*C//«‘Ml». , K*’7. iKHC Ŵ., \|SŁ? 
hvv , . ‘'Oinuiiiaśw., W obo-

i zn- W b< »ju, W >/„pitalu, W *;<{atnini hn 
j 11 W .ijiit y rzy j; xin , S*ł i«r,ni 

Cen * * t»*,M'>iw,e pif1* •iłMl‘U‘1 fiU lial
I *• 1.* k I. illl* *1 |Sl ł vA H. HU'. W V kol 1 llj I* J Przv • .**. .-n 4łlî , ,■ itprF*

/. k l . i t  r in .p  i 111 k i* \ i r i y I ' i i o l o c ł i l l .

T  J \n f c O Ń S X ! i S P Ó Ł K Ą ,

& »

: u., huku, iliiiiiM uyju ■. n;i willo-

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
N a jw ię k s z y  s k ł /d papieró\* do pi-rmia. drukuj k<m- 
celaryjny • b, kartonów  , kolorow ych i kon-i-optywych  
dla drukarń, n a s tę p n ie  jiajoei C ellu lose , StiealfrłPs, 
Superior  i p a k o w y  H a w a n a ,  j a k o te ż  i papiery adju ­
s t o w a n e  dla w s z y s t k ic h  branż. Próbki w s z y s tk ic h  
zn ajd u jących  się na  sk ła d z ie  papierów na żądanie  

b ezp ła tn ie  i frank o.

w śr< dum. wi ku n.u Egu mi u ,' K rakó w , F ra n c iszk a ń sk a  1. 4.
bt z .;/|i tn;i. / 11 m j . i ,;i sic u;. ;> 1 -  • - --------
c h it ł  i g i- 1 d " S I  p n v (fu ni

1 ■) Z* Im-./ O! I ■ t. O. ul J .
U 4 o t > i / y j "mc -njiii m .-,i c i 1 S/ tllK

„ < ił -ii; N . 11 du

i M R t *  11 * s k ł a d 300

I f i /  | U | I M I V  », \  S  A  *

V. :>a.

m  iz iiM im  n  oo^jcli.
/. Krakowy do Wlediua: 8 i 4 puup.

6.5u o/ I;., 10.15 posp., 6.40 posn
7J8  osi .li., 7.56 posp.

L Wiednia do Kranowa: 1.83 o.n.b.
7 mm p M .- p . .  10.1!) osob., 10.55 usuli
8.50 P‘.sp., 8.58 posp.

Z Krakowa do Rzeszowa: 11. Iż-
..Mil.,. 5.UU osob., 11.0C osob.

Z K/.eszor a uo Krakowa: 0.-47 p o s p . .  
tt.ll osol... 6.46 osob.

Z Krakowa do Nu <v.go Sącza i Zr 
kopanego ( p ^ z  Suchą) S.3C oaob., 
1.24 osob., ».48 oaob.
Z Nowegc Sąjcs I Zakopanego do 

Krakowa: 811 oaob., 5.28 osob.
Z Podgórza—Ptmzowa do On wiec*

m it.; >. 2t 7.16 (przyjazd do Oświeci 
mi t :  1C.33, l l i t j :

Z Oświęcimia do P odgó '.a—P tasia  
w a : 11.28, 1.27 (odjazd s Oświ^ciinii

.23, S ,3; l.
Z Tarnowa do N. Sącza względnie 

do Jasia I Nowego Zagórza: 4 3
przyjazd do N Sącza 1 43. do J a  U 
5"', do N. Zagórza 9J5).
Z Tarnowa do Szczucina: 5.15

p r z y j a zd  ilu b z i z u i i n a  ŁI71.
Z Nowego Sącza weglęon'e Juaia 
Nowego ŻŁgórzr u, Taruow a; l.Otł 

odjazd z M. Sącza 7.39, z Jasia 5^7. 
i N. Zagórza 1(L25).

Ze Szczucina do Tarnowa 8.54i 
odjazd ze Szczucina 6.00).

Z BEkzanowa du Wieliczki 9.iS 
2C 5a45.
Z Wieliczki do Bierzanowa 8.30 

2.25, 4.:>5.
Z Chabówki do Suckejhory wzglę 

«liio Zakopanego 6.40, 11.28 (Hzj
iazd do Suchejhory 10.20 do ZaJto 
paiiugo 10.25, t .01 j

Ze Suchejhory względnie Zaaupa- 
ego u j  Cl „bów ki: 10^4 (odjazd 7 1 
uchejhory 4.45, ze Zakopanego 6.55 
6.35 tylko do Nowego wargil).
Z Nowego Sącza do O rłow a: 7^5 

,.r,.yja/.d do Orłowa 12.13}.
L Orlo,.a do Nowego S ącza: 6.22 

odjazd z Oitowa 2.1&).
Ze Sucl.ej do Żywca wzglęinie 

wardonla : 2.46, 'L25, 1.58 (p rzy jąć  
o Żywca 5.54, 7.30 5.06 dc Zwardo- 
ia 10.04J.
Ze Żywca uzgodnię Zwardoń r  do 

uctiej: 10.40, 7.56, i2.44 (odjazd ze 
vt>c» c.58. 5.07, 9J5Z ze Zwardonia
«*i.
Ze Skawiec do Sierszy Wodne/ (\ ia

' p y t k i i w i c ' - )  3 22 (przyjazd Sioiaza 
A'ortna 8.30).

Z Sierszy Wodnej ao Skawiec (ria 
pyt' <iv-ic,e) : 11.21 (odjazd z Sieruiv 
''udnej 6.10).

Z Bolęcina do JaworznL : 1.15, 7J5
(irzyjazd do Jaworzna 8.50, 9J3$).

Z Jaworzna do bolęcina : 4.45 (od- 
Hzd z Jaworzna 2.10 i Ł.4b tylko do 
hrzanowa).
Z Jasła dc RzeszowL: 4.51 iprzy-

*>d do Rzeszowa 10.06).
Z Rzeszowa dr Jasli : 5.14 (odjaad 
Kzeszowe 12.65).
ćW ACf Czas nocny oznaczone są 

m,)7uiv tłustym drukiem

*■> cm  » .«a.a* .aa.i a a  v<a a «  r a
s i t e u a s s *  im *  i  L a a a a a a

Najwłaściwszym środkiem
d o p o p r - . .  l e n i ;  b a r w y  w c o s ó w ,  s i ­
w y c h  s p ł o w i a ł y c h  l o t  r u d y c h  J e s t

’*s‘fa*l orzechowy
J U L I A N A  J Ó Z E F O W I C Z A

p i - r t i u n e r a ,  w  k o l o r a c h :  b l o n d ,
— bz.uyn, bruimrny i czarny — 
F l a k . I n  K .  3 ™ )  f l a k o n i k  p r ó b n y

ti. i . i i .
S p r z e d a ż  w  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  

i p e r f u m  e r y  a c h

• rn  e .a r a a .a tP Y ą a ^ a a .a a a a ia•d M Iiii 6 « k « 6 « l ś 6 6 1 1 8 6 6 6 1 4

i .  turśystka
-.eumidryum h h u c /.. poszukuje 

>;rep. tycy i na cca-s w ak a cy jn y  
oa w ieś Zg ios/cn ia  pod „M a -  
ir/. y s tk a “ w Ad iisM iiSTacy i „ G ło ­

su N am  lu .

8 diu wdowa
'•«*' śr, tików do ży i . i ,  p o siu - 
H u >ii-i swci cor ; 14-lctniej 

■ i"  i i i / o n  i 4  k l .  w y i iz  z a ję  
CIm p J ó  -ci Il Ij t p. z .g ło s  <> 
ni/! pn.i W łtdysła , 3 M ajcnro- 
-a a Kr ków,  Bu t a mc z i j ą  4, I p.

MauizycieSk i
P

a uV; ■ a*, tł Ij I c , »
KiiW
óż u h

Starożytności
s p r z e d a j e  i k u p u j e  K S IĘ G AR NIA 
K A T O L IC K A  D - r a  M IŁ KO W S KIEGO / 
:c=r=r2: (Flo^y:lilaka, 1). —

r n e n  la r . iw
i.irz.lii.M iik i7;i“ w; k.i o nu 1 Biucia Barbo-. Wiedeń

berhtrasse 9 .
n

« u-s i l l . i  u cz. i u 111 \ ó i 2 k 1. 
i i n ł i i / i i * '  ruulM ugii -  iV\. C z e r -  
w in -ka w G a ik u , p. D obczyce Opuścili Śwezo p*asi lircszury p. t.

S < ’.hol *** a n«) « .
C 1 i > /. ‘lllr* . i
|j> M*nłf*r v}i
l trl.l*H I *l v . IH /,.*

7rt i. i ia / u c  lice  ukc j  dna d j ,mu
p H , V j .k • I ■ jA 4 im,;,! I.I f h y» I

•» . I'n *ii/» « i>'»* ^'! r». w iii rł« < I. tiI 1.A V t 1 . I 1,1.1 1.1 . * ■* M ,1 r L ł *■. /-' * l) <** .

Bi-

SłarjiszUa
n ; u i 1 K u • L  - i . r 7 v u i c

-i ter KIxięfc.tiTiiłł lJ . . . i l i . i l . iO ik ; i
/„«» *4 1» {*.♦»»«*

i  V I %
« «

r  
%

' •i "> . H E U g l l . l l o w ł -  /. k»ł |»ł(  /.tl *ł ,< ■ *f • H • - \ ' 11 ♦■ /  H I f
Dl H I * ,jtX * ł f' i»k t \ j 11 !»• .ii 11 ,i. i \ ■ , .i . / ■ • y ;

Specy^Ina 15 u ro r*i;i!fi«»ś u. li-nat c. /.*iv !n -..ni (’.■ m
l z . ń - 4  i*"t»t) A  j »  VI, -i c?n a i C / - i » /  ( l ) , ł

j « * . l / , i | n  I 1 * I ' i  i • * I ; ik  - y   ....... i m  v ł «
100 tni s/Jł-n > imc*, uk •» - ► »■ mv

S p o r z i d z  f iia  w y k a z ó w

s W I . ^ O C Ż ć f ł  

0  j  iHNI C  H
ora; spiso *

s : k cj J  w o j e n  n v  c  h

w r a . u ^ i e  i n a  pro inc\ i
p o « l * * | m u j e  s i ę  M?. o s o b  p - y  / t r» v  h

SI » 1 )C*' >W/4 
'Wiadomości ^ lłAfl'»'Arvl 4<J-oh4(zf

D r a  J u !  a r ia  G E R f L E R A
*- K r ,i kO w f , »ii. rioryań.sU a 3^

->ejś ie d ul sm. Macica • ?ł 
q o o / * n .1 r h od O 12 j  r i ę* d o!

4 iiiHBIH • in ■•**,/ r Hi*lt*S/.‘ Ifftiy
•vrt. /Jilbłł.ila i * Ui ^87,

•Ajî -sc-łr * ^Mry.• * I i V X .4t

A N T O N I  S U L C Z E W S K I
P g > '/,)(', ,■ p Zaóno — prosi 
u w i/td  -oś o s v  • m Ł ' r. u Fe ­
li sie >ul /■ wskun, saperze 3 
k i i p nu Ni 10 w P r : e r  y śb l, 
K ' ok K ie k  y oś * iedt ał o imu 
ra./y ilm ikść pod DU vy/S yni 

ad. e?em,

M R Ó Z  W I K O Ł A J
C norąży 19 i> p, obr. kraj., obe-

iue w iłiewir li w AMirachauiu, 
gub. Ahtrachaii, pr S/.ukuje swej 
/."iiy F..,my i don isi, że można 
d i mego Misa; lub d ;oeaz.) >-aĆ 
p id moi ,Vi. lii. of i cer  -u-iiyą 
c * i As r icii.iń — W.ijc i 

mu plenn mmii ąuczalstwu.

L h O P J L D  s l E W E R . M
i k . u d s ira ż . u -i s k a r b  i. w zjafi do 
n cw -b pr c y  v i w m ieścił* 
" ,  m o n  sk -,v usos i  o wia
o  .ni . . -Sc o  / ą - u j  s  .v t e j  t j  l\ 
Ci . A icr.sko 1, kl r i p r ; l i y w j  tł

M-l s i-i ' y J llh 'V : Uli W sl» t' ) 
W  K  I :K . V t ' U l >  \  l!  .

M U « a  WyiawałeOws nGłota N*rr<J*“ Bp. i  S fn a . odpow ie* —  Redaktor o4powł6iłf4 ł j  koaai Woz6iTńaki —  Diakam i* „Głoiu N*rodu“ w Krakowie",


